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Będziemy szcżęśliwi; ieśli bopiby te 
nigdy nie wybuchną nad miastami i wsiami 
N. S. Chruszczow o doświadczalnej eksplozji 
bomby wodorowej, rozbrojeniu i konłroh 

X-lecie Ludowej Jugosławii 

DELHI (PAP). - W niedzielę, 
27 listopa.cła. N. A. Bułg-a.nin i 
N. S. ChruSZCZl>w przybyli sa­
molotem z Banga.lore do Coim­
aatoru - jednego z ważnych o­
środków prremysłowych Indii 
pi>ludniowych w stanie Ma.dra.s. 

W poniedziałek, 28 bm. przy­
wódcy radzieccy wyjechali do 
'.\la.drasu, a 29 delegacja ra.dzie­
('ka uda.je się z l\'Iadra.su do Kal­
kuty. 

DELHI (PAP). 26 bm. na wici 
kim wiecu w Bangalore przema­
wiał N. S. Chruszczow. 

państwa nie chcą samodzielnego 
rozwoju Indii? Dlatego, że nie 
stawiamy sobie za cel wykorzy­
stania słabości wasz.ego prremy­
slu, podczas gdy niektóre inne 
kraje pragną wzbogacić się ko­
szt.em tej słabości. 

Szcoorym naszym życzeniem 
jest, aby Indie stały frię tak sa­
mo wielkim i mocnym państwem 
r.od względem g<J6P(>darczym. 
jak wielkim państwem są one 
dziś pod względem kultury i siły 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Rokm Łódź, wtorek 29 listopada 1955 r. Nr 285 (699) 

Indie przypominają dziś 
stwierdzil tow. Chruszczow -
potężny potok, który przerWal 
tamy na swej drodze i :ro'Llal się 
wszerz i w głąb. Potok t.e:n 
wstrzą&nąl starym światem. Cie­
nymy siei, że naród hinduski. wy­
r wal się z niewol.i kolonialnej, 
że In.die wstąpiły na drogę me­
;.ależnego rozwoju (oklaski). 

Z oobytu gosc1 radzieckich w Indiach 

Przy grobowcu Gandhiego 
KU CZCI 

Mickiewicza 
Wieczór 

44 poetów 
z 30 krajów 

Piękne są jugosłowiańskie brzegi Adriatyku. Na zdjęciu: Por­
toroz - znana miejscowość uzdrowiskowa w zatoce Piran, 
której parki 1 ogrody posiadają bujną roślinność śródziemno· 

morski\. 
Fot. - CAF 

Dlaczego o<lnooimy się tak do 
fndii, i dlacr.ego niektóre inne Depesza Aleksandra Zawadzkiego 
W obawie 
przed brytyjska aqresia 

Mobilizacja 
powszechna 
w Omanie 
PARYŻ (PAP). Ag-encja 

France Presse donosi z Kairu, że 
w Sułtanacie Oma.n (Arabia. ~ 
ludniowo-wschodnia) ogl057A)u:i 
rosta.la mobilizacja powszechna. 
Ja.k pod.al przedstawiciel Oma.nu 
!łl'ZY sekret.aria.cie Ligi Arab­
skiej, mobilizacja. 7.oOSta.la zaną­
cl-rona. w związku z groźbą za.ata­
kowania. prz~ wojska. brytyjslcie 
miasta. YankouJ. Oma.n ma za­
miar za.a.pe1owa.ć oo wszystki<'h 
krajów arabskich o udzielecric 
mu~. 

W czasie sweqo pobytu w In­
diach radzieccy goście złoźyll 
hołd pamię_cl wielkiego prn­
wódcv Hind'usów - Mahathmy 

Gandhiego. 
Na zdfęciu: przewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR - N. A.. 
Bułqanin składa wieiiie<: u stóp 
pomnika zawlerająceqo prochy 

Mahathmy Gandhiego 

N1aroko 

150-kilometrowy 
front powstańczy 
w górach Riff 

WARSZAWA IPAPI. - Sala 
Filharmonii Narodowej oraz 
m.ieszkańcv Warszawy n!gdv 
nie byli świadkami takiego 
wieczoru autorskieqo. jaki od­
był się In 28 bm. na estradzie 
Fllharmonil. Wystąpiło ze swv 
mi utworami 44 poetów z 30 
krajów. Można śmiało stwier­
dzić, że tego rndzaju „ występ 
autorski" stanowtł rzecz bez 
precedensu. 

Poeci - uczestnicv wieczo­
ru, to qoście Oqólnopolskleqo 
Komitetu Roku Mlckiewiczow­
skleqo. Nic więc dziwneqo. te 
większość utworów. recvtowa­
nvch orzez nieb osobiście w 
oiczvstych fęzykach. byty to 
przekłady poezji Mickiewicza, 
utworv poświęcone wielkiemu 
naszemu poecie, bądź wiersze 
napisane lu w Warszawie, pod­
czas pobvtu na uroczystościach 
mickiewiczowskich. 

Wieczór ten - to leszcze le 
den hołd, złożony przez współ­
czesnvch poetów różnych kra­
jów naszemu narodowemu 
wles:iczowt. 

do J. Tito 
Jego Ekscelencja 
l\la.rszałek 
JOSIP BROZ-TITO 
Prezydent 
Federacyjnej Ludowej 
Republiki Jug-osła.wii 

Belgrad 
Z okazji święta narodowego 

Federacyjnej Ludowej Repu­
bliki Jugosławii przesyłam 
Waszej Ekscelencji oraz brat­
nim narodom Jugosławii w 
imieniu Rady Państwa Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i własnym serdeczne gra­
tulacje oraz najlepsze życze­
nia dalszych sukcesów w roz­
woju Federacyjnej Ludowej 
Republiki Jugosławii na dro­
dze do socjalizmu. 

Naród polski żywi głębokie 
prz~konanie, że zacieśniająca 

Głosy prasy anglosaskiej 
o komunikacie agencji TASS 
i przemówieniu N. S. Chruszczowa 

PARYŻ (PAP). - 25 bm. pow- N• ł kt k sta.ńcy za.a.ta.kowali w góra.eh Riff Ie s us z n a p r a y a 
francuską kolumnę wojskową i 
rozgTOJDili oddzi.a.I 7mechani:ro-

;:i::; '!,~:~~1:h,1117:: kierowania skarg i zażaleń 
słało ciężko ra.nnycb, 10 lekko • • . • 

w Bangalore munikatu TASS, że USA „me po­
winny pozwolić sobie na to, by 
stać się słabe". Dodał on jedno­

r~nnych. S&iraty powstańców ".~ dO ftj SlmtJ insłanc1'1 która 
mezna.ezn.e. Zdaniem Ag-enCJl I jest winna 

zlikwidowana NOWY JORK (PAP). - Wszyst cześnie. że niedawne próby w 
kie niedzielne dziennik.i ru>wojor- ZSRR sprarwią, że rokowania w 

r:~ce~~! R:;:;.a.,d~J~~ wykroczenia będzie 
Oddrł:iał powstań~ 7Jdolal tję 

skie opublikowały na czołowym b · · miejscu komunikat TASS 0 prze- sprawie roz rojenia staną mę w1-
prowadzonych niedawno w ZSRR docznie „bardziej owocne" 

wycofać. po zadaniu strat Fran- Uchwała 
CU7l0m, W zupebtym porllą.(iku. 
Skierowane przeciw powstańcom 
samoloty odnutowe, C7Alłgi, arty­
leria i znaczne siły piechoty nic 
osiągnęły żadnego rezultatu. 

doświadczeniach z bronią tenno- Niektóre dzie.nnik1 wyrażają o-
iądrową. bawę przed wzmożonym naciskiem 

opinii publicznej w sprawie zaka-
Prasa nowojorska podkreśla po- zu broni atomowej. Dziennik 

tęqe eksplozji bomby wodorowej „New York World Telegram" za­
w ZSRR porównując ją z dokona- znacza, że przed USA staje „po- Agencja France Presse poda­
nvmi PO"Przednio eksplozjami w ważny problem propagandowy", je, że powstańcy w górach Riff 
USA. qdyż coraz wiecei lud'Zli na świe- posiadają obecnie pod bronią 

Jak podaje korespondent Agen- cie stawia pytanie: dlaczego wła­

Sejmowej Komisji 
Administracji 
i Wymiaru 
Sprawiedliwości cjii United Press. ani biuro pra- ściwie nie zakazać tej broni? Za- ~ tys. lud2i. Na. ~le powstan­

sowe prezydenta, am też Departa- chód _ przyznaje dziennik - znaj ców, jak twierdzi. agencja., stoi 
ment Stanu i osobistości oficjalne, duje się w coraz trudniejszej sy- pochodzĄcy z Tizi Ouzli - E.I WARS A . 
do których kompetencji należą tuacji i coraz trudniei jest mu o?- Khabouchi, który jako żołnierz: . . Z W~·. - ~.eJ~owa 
sprawy rozbrojenia, nie komento- pomadać „nie" na propozycie franc115ki d-Osl:ał się do niewoli Kom!SJa AdmmistracJl l Wy­
waly oficjalnie komunikatu TASS radzieckie. Wietnamskiej Armii Lu!Wwej c miaru Sprawiedliwości podję­
ani też wypowiedzi N. S. Chru- „New York. Herald Tribune" pi- kilka. miesięcy temu zosta.I zwol- la na swym ostatnim posie­
szczowa na temat próby broni wo- sze w artykule redakcyjnym, że niony przez władze WRD. Front dzeniu uchwałę w sprawie dorowej w ZSRR. Jednakże w ·i I k l · k kł 

k d A „ jes i istni a a kiedy o wie s · on powsta.ni.a w g-órach Riff ma. dalszego usprawnienia toku rozmowie z ·orespon entem gen ność do pomniejszania osiągnięć szł 150 km dl • · Str t 
cit International News Service spe radzieckich w tej d:tiedz.inie (tj. prze o . ug-os~1. . e a. rozpatrywania oraz z.ałatwia-

rad narodowych nad pracą re­
feratów skarg i zażaleń. 

„Część skarg i zażaleń kie­
rowana jest do rozpatrywania 
- wbrew istniejącym przepi­
som - do te.i samej instancji, 
przeciwko której skarga zo­
stała złożona - czytamy w 
dalszym ciągu uchwały. 
Ten sposób „załatwiania' 
skarg winien być całkowicie 
zlikwidowany. Niezadowalają­
ca jest praktyka udzielania 
mało wyjaśniających odpowie 
dzi w wypadkach, gdy skarga 
załatwiona została negatyw-
:nie". 

się przyjazna współpraca mię­
dzy Polską i Jugosławią słu­
ży interesom obu naszych 
państw i narodów, jak rów­
nież sprawie utrwalenia po­
koju światowego i przyjaźni 
między wszystkim.i narodami. 

ALEKSANDER ZAWADZKI 
przewodniczący 
Rady Państwa 

Polskiej RzeC'i:ypospoliteJ 
Ludowej 

AZZ! 
Carmen Moreno! 

J z 
Carmen Moreno! 

zz. 
Carmen Moreno! 

Blok 114 (osiedle Bałuty I) ma 
być odda.ny do użytku ZO gru­
dnia br. 

Dotrzymanie tego terminu za­
leży od wykończenia tynków 
wewnątrz budynku. Przy obec­
r:ym tempie robót (pracuje 21 
•ynkarzy zamiast 38) tynki 7,a­
końc-zy się gdzieś około 14 stycz 
nia. 1956 r. 

Nie można. l.a.kże wykonywać 
posadwk i ścianek działowych 
w piwnicy, ponieważ ka.n.aliza­
torzy zbyt dlugo grzebią się przy 
swych praca.eh. 

Jeśli rzeczywiście na 20 grud­
ria. br. blok 114 ma być odda.ny 

d'D użytku, ZBM winno ja.k naj­
szybciej wydelegować na budo­
wę większą ilość tynkarzy. 

Koresp. J. Sobczyński cialnv doradca prezydenta USA dziedzinie produkcji broni wodo- walk dochodZI w ruektorych nia skarg i zażaleń obywateli .Kcmisja stwierdza dalej, że 
do spraw rozbrojenia. Stassen. kdal rowej _ przyp. red.), to od da- miejsca.eh oo głębokości 30-80 należ) sy~tematycz.nie kontro-,P"-------------
do zrozumienia na marginesie o- wna już nie ma takiej skłonności. km. Powsta6cy działają w nic- W uchwale komisja zwracallować p ·cz<>strzeganie przez 

. Dziennik dodaje jednocześnie, ż.e wielkich grupach liczących od uwagę Rady Państwa i Rządu ki-::rowników urzędów i insty-
~$ „nie należy nie doceniać _faktu; .1ż 110 do 50 osób na zdarzające się dotychczas tucJ'i obowiązku osobistego 
~:;:~ ZSRR zdolny iest udz1elac tal{J.m . - · · · h b' Nal ~:-#/'? krajom jak Indie pomocv w dz1e- AgencJa_ tw1er~, ze. w c~ęJ uc y ienia. eży do nich Rrzyjmowania skarg i zażaleń 
„~~ .... ;'!: .· dz.inie pokojoweqo wyzyskania Afryce Po_li;iocneJ F:ancJ~ po<;1~- przede wszystkim niedosta- w ckrei?lonym terminie. Nie-
'~, . , __ , encrqii atomowej". Dziennik wy- da w chwili obecneJ a.mnę w SJ- teczna kontrola rad narodo- które W'.J.Żniejsz.e skargi typo-

1 powiada się przeciwko zakazowi le 320 tys. żołnierzy, wych nad dz1"ałalnQS'c1'ą swycl1 b • t · d · we powinny yc roz.pa rywane • · broni atomowe i i wo orowe1. prezyd1•0• w w zakr~.1·e roz.pa- t ~~ przez :.:olegia w ministers -
LONDYN !PAP). -'- Prasa angieł * * * trywania oraz z.ąłatwiania wach i urzędach centralnych. 

· ska z 27 bm. z ożywieniem ko- skarg i zażaleń. ' 
mentowała komun'ikat TASS o Jak podaJe Agencja Fra.n.ce W zakończeniu uchwały czy 

RZYM. - Dnia li bm m1n, próbie broni jądrowej w ZSRR o- Presse, dnia 2 grudnia. ~- Szereg zawartych w uchwa- tamy, że skargi przekazywane 
ster obrony Włoch. Tavani. u- raz wvoowiedż N. S. Chruszczowa n.ie si" w Rabacie kon- parti:i le postul&tów komisJ"i doty"'7V przez posłów winny być roz-
dał się samolotem do Stanów w tei sprawie w przemówren<iu w " „.~D . -J 
Zjednoczonych na zaproszenie Banqalore. „Observer". „sun;ay muzułmańskiej Isti.kla.l. zwiększenia opieki prezydiów patrywane w pierwszej kolej-
ministra obrony USA, Wilsona. Times" , „Pe<YPle" i „Sunday Di· ności i załatwiane przy ścis-PEKlN. - z Saigonu dono- spatch" zamieściły wiado~o~cl na _______________ ,_.,._____________ łym zachowaniu obowiązują-
szą, ze prenuer rządu ootudnio- ten temat na czołowym m1e1scu. l cych terminów, a odpowiedzi 
wo - w1etnamsk1cgo, Ngo Dinh na interwencje poselskie po-
~~ś~; ~~da~o~:~~~~~~' p~~ep~~!.da~ z ostatnie/ chwili Czy bierzeSE udział w naszym konkursie! wuuen podpisywać osobiście 
di.1ć w 01erwszych dniach stycz Już dziś można powiedzieć, że konkurs nass kierownik danej instytucji lub 
ma 1956 r wyborv do Zgroma- w k . d . k" jego zastępca. 
i~r~~~IO~eac~~~oweqo Wietnamu ojs a m onezy1s le ! -----
skle L?:z1~o~~ęły- :i~~~~e~~fa~k~ wykryły i zdob,ły ,,Co mi dały dzieła Adama Mickiewicza" --------
dochodzenia w sprawie przerwy Uwag~ redaktorzy W dopływie prqdU. która spowo- główną k watere wzbudził WŚrÓd naszych czyte}nikÓW Wielkie za.inte- u, 
dowała największe z notowanych t resowanie. 
dotycbczas zakłóceń w ruchu Dar ul Islam i A Ty? Czy pomyślałeś o tym, aby wziąć w nim I gazetek 
londyńsk1eqo metra. 

Przeszło 200 waqonów metra udział? 
stanęło w tunelach. Zamknięci PEKIN (PAP). - Z Dżakarty do- Przypominamy, że wypowiedzi pruslaC należy do zakładowych 
w nich pasazerowie zmusz.eni bv noszą, że oddi.ialy wojsk indone- ~ 30 grudnia do redakcji „Łódzkiego Expressu Ilustro- i lt czekać orzeszło qodzinę. zyjskich wykryły I zdobyły jedną Rad 

Przestałv działać sygnały z qlównych kwater oddziałów 'zbroj wanego'' albo do Wydziału Kultury Prezydium Y Dziś, we wtorek, 0 godz. 
świetlne 1 telefony, stanęły nych skrajnie prawicowe! organ!- ~ Ni.ttodowej m. Łodzi, ul. Piotrkowska 104, pok. 431. 14 w lokalu SDP, ul. Piotr-
schodv ruchome windy uwięzły zacll Dar ul Islam. Przypo:n:inamy też, że dla autorów najlepszych · 
miedzy piętrami. \V momencie, 11dy żołnierze wkro i - 'b dzi j ha kt • b "'"""'wied • prze kowska 96• 1 odbędzie się Na stacjach metra pasażeroWJe czyli do kwatery, odbywał się tam 1 naJ ar e c ra. erys.ycznyc ~"""' 'ZI - ł ocena pracy wielonakładó-
wysiedli z wagonów, domagając O!Jólnoindonezvjski zjazd organlza- znaczccte $ą cenne nagrody, a m. in.: 2 radioodbior- ~ wek w zakresie rea.J.iza.cji 
się zwrotu pien1edzy . Przerwa cji Dar ul Islam. W ręce żołnierzy niki, 2 zeg,uki marki „Pobieda", obraz współczesnego ~ wskazań IV Plenum KC. 
w dopływie prądu dotknęła nie wpadły liczne dokumenty, m. In. de ~ plastyka, wieczne pióra, teczki skórzane, teczki dy- ł 
tvlko kolei podz.iemną. Zamarł pesza QratulacyJna z okazji zjazdu, ł : Oceny dokona red. Ja.nu-
rówmez całkowicie ruch trollej- nadesłana przez przedstawiciela ..i plomatki itd. szewski. 
bUSOWl. Dar ul Islam w Sianach Zjedno<:zo- " 

Buc skazany 
na karę śmierci 
W czora.1 sąd 
ogłosił wyrok 

w proces1e 
groźnej bandy 

rabunkowej 
Sąd Wojewódzki dla. woj. lódz­

kieg-o ogłosił wczoraj wyrok w 
procesie bandy rabunkowej Hen­
ryka. Buca.. Sąd ska.zal o.skarżo­
nego Help"Yka. Buca. na. karę 
,iimierci, poo<>stałych oska.rionv<::h 
na kary więzienia: Ka.zim.ierr.a 
Kowalskiego na. 15 lat, Józefa. 
Kowalskieg-o na 13 la.i, Wiesia.wa 
Dwornickiego n.a 12 lat, Stani­
sława Ada.mskieg-o na. 10 la.i i 
J Ó'Zlefę Słotę n.a 4 la.ta.. 

W uzasadnieniu wyroku Slld 
podał, że ·wobec g-lównego oskar-
7.onego Henryka. Buca. nie ~ 
hyć wzięte pod uwagę żadne 
motywy łagodzące wobeo czego 
'Z&Stiosowa.ł na.jwyższy wymiar 
k.a.ry. 

Sprawa Mariana. Ma.ja, który 
znajduje się pod obserwacją le­
ka.ny psychiatrów 7l0Stała. wylą­
C'llOID& i . belłde ~-_. 

nvch, Hasana Tiro. 

------------------------·ne. , 
\ 
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135 rocznica 
urodzin 

Fryderyka 
Engel~a 

Będziemy szczęśliwi, jeśli bomby .te Pięk~ie i uroczyście wypadła 
nigdy nie wybuchną nad miastami 

. 
I 

. . 
ws1am1 akademia mickiewiczowska w Łodzi 

N. S. Chruszczow o 
wodorowej, bomby 

doświadczalnej eksplozji 
rozbroieniu kontroli 

(Dokończ9ili,je ze str. 1) j lepiej aniżeli mówić - przystąp-I Ostatnio zgodnie z planem 
mora.ll}ej. Pragniemy aby Indie my do rywalizacji o to, kto wię- orac naukowo-badawczych i do­
po&iadaly wysoko' rozwiniQ'Y <'ej wyprodukuje bN1ru i kto ko- swiadczalnych w dziedzinie ener­
prz.emy.sł pr-z.odujące rolnictwo· i go ż.druzgoce. Taka rywaliz.acia gii atomowe.I przeprowadOOflo w 
wysoką ~topę życiową ludności. jest rywalizacjq antyludzką, ry- naszym kraju próbę nowych ty­
Jesteśmy gotowi pomóc wam w walizacją. o zagładę łu;J.zi. Na.s7:C pów ~roni atomow~j i termoją­
tym doniosłym i pięknym dziele propozycJe - to wspołzawodn;- drowei (wodoroweJ). Próby te 
(oklaski). . ctwo pokojowe o podniesienie C'ałkowicie potwierdziły odpo-

Jak już mówilem, istnieją tu St?J>Y życ:o_wej :wszystkich na~o- wiednie obliczenia na~k?wo-ba­
i ówdzie między nami rozbież- dow. Jestesmy i zawsze będzie- dawcze. Były one rówmez dowo­
noścl zarówno co do metod, jak my za ~kim wspólzaw_odni- doem . wa~nych nowych. OEl:i~gnięć 
i w dziedzinie reoril. Nie ukrywa ctwoem .. ktore przyczynia s1ę .do r~dzieckich. uc~ny.ch i mzyni~ 
my tego i wy tego nie ukrywacie. pod.me.siema dobrobytu m:rodow. row. Ostatnia d1>Sw1adczalna eks­
Nie przeszkadza to nam być Dlatego propozycje nasze są bar- 11ł<>z.ia bomby wodorowej b:vła 
przyjaciółmi. Dlaczego? Dlat.e;i<>, dzo_ jasne i zrozumiale dla wszy- najpotężniejsza ze wszystkich 

I że ani my, ami wy nic złego prze stki.ch._ Jestem przekonany.. ZI'.! pn:epro~yadzonych dotych.C?5 
ciwko oobie nie planujemy. Wy takie .iasne l słusz.n.e stanowisko ~ks~IOZJI. Naszym. uez&nym 1 111-
naprawdę jesteście naszymi szcZP- ZW1ązku Radzieckiego popiera zymerom udało su: przy st.osun­
rymi przyjaciółmi i my _ wa- naród _hinduski. Trzeb~ _trwżwo kowo niewielki.ej _ih~ści wykon:y­
s:zymi najlep.sz.ym:i przyjacjólmi P'.1t~zec na rzeczy. i wlasc1:vie oce .'lanych_ matenal?w J~drowych 
i braćmi (oklaski). Oto dobi'ny mac s,ytuac:ię. Wiadomo, ze kaz- uzyskac ekspl<n,ic:. ktorej i>1ła 

28 
listopada minęła 

135 
rocz- przykład pokojowego współisL;ie de stwornenie żywi się po ~w°:' r~wna Jest eksplozji kilku ml.li~ 

nica urodzin wielkiego myśli· ni<' państw o różnych systemach iemu. Tygrys na przykład zyw1 now ton normalnego matenału 
clela l rew«ucłonisty proleta- społecznych. ::ię mięsem, a bawół - trawą. wybuchowego. Oświadczam jcd-
1 „.__ .,,,_ E 

1 
p . . Nie można bawołu zmusić, by nak, pn:yjaciclc, że Związek Ra-

r ac.....,,.. - Frvderv.... nge • . ~~UJemy wszy~tkim 1?'a- żywil się mięsem, nie m<Yi:na ty- dziecki nigdy nie na.dużyje tej 
sa. współbojownika l przy ja- J~~ ·„ zy?m~ w zgoome _ zam1<1;st grysa zmus.ić. by żywił się tra- broni (okln:ski, ożywienie wśród 
ciela Karola Marksa. kloo1c się 1 wy~tę~wac p~ru~v wą (ożywienie wśród obecnych). obecnych) i będziemy szczęśliwi. 

Poza tn'aklyczną d:r.łałalnoś- ko soMe ~ !'rasie 1 w przemowie Nie będę dalei rozwijał tej my- jeśli bomby te nigdy nic wy­
clą Jl(llltyczną w kierownic· ~_lac~· M.owimy przy tym. otwa'.- śli, żeby nie posądzcmo mnie o buchną nad miastami i wsiami. 
lwie I i II MiędZToarodówkl cie: zc rue podoba na.m ~ię ka~1- propagandę. Wydaje mi się, że (Oklaski) . Nie<'h tl' bomby sobie 
P. Engels wespół z Karolem tahstyc:my. system orga.m;r.owan~a iest dla was zrozumiala (okla.ski. leż'\ i niech d'llia.lają na nerwy 
Marksem jest autorem Manlfe. gospoda;ki, tak sam?, Jak me ożywienie wśrć<l obecnych). tym, którzy chciellby nnpętać 
siu Komnnistvczneqo oraz wszyst~ podo~a SI~ nasz sy~ Przyjaciele! Występujemy z wojnę. Niech wied'Zą, że wojny 
szeyegn ilłnvch dziel sta1l1>wią , 

1
stecm. Sp~aw~~D?Y więe w prak bardzo jasnymi propozycjami w mzpętaó nie wolno, ponieważ kloc> 

cvch dziś fundament socjallz- I Y l'.·. ~J ustroJ .1est lcp~y. R~- sprawie rozbrojenia. Pai!l bur- Ją r<npocznie. ten otrzyma na.le-
ntu naukowego l filozofii \':'&lizuJmy ze sobą bez uc1~ka.nJa mistrz wspomniał już tu, że zre· żytą odpowiedź. (Ożywienie 
markststowskleJ. s1ę1 do wojen (okla_s-~1). Czy~b:y to aukowaliśmy swe sily zbrojne 0 wśród zebranych). 

_______ ,_______ by a zła pr;opozycJa. Prneciez tv 640 tys. żołnierzy. Zli.kwidowa-
Zmuszono nas do zajmowai+ia 

Celowy, słus=ie dobramy 
był repertuar programu1 nie 
dzielnej, ogólnołódzkiej aka­
demii., poświęconej setnej ro 
cznicy śmierci Ad<lma Mic­
kiewicza. Znalazło to też peł 
ny oddźwięk wśród publicz­
ności: akademia odbyła się 
w nastroju poważnym i uro 
czystym. 

Za.gan ją przewodi{liczący 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi Boles.ław Geraga. 
oma·wiając pokrótce życie o­
raz twórczość Mlckiewi-cza l 
wską,zując na poważ.ny 

udział Łodzi w osiągnięciach 
i dorobku Roku Mickiewi­
czowskiego. 

- Możemy stwieordzić -
powiedzla.ł m. in. Bolesław 
~raga - że Rok ten zbliży; 
Mickiewicza do wielu pro­
stych ludzi, którzy nigdy 
przedtem z nim &ię nie ze­
tknęli, że dał im wiele prze. 
żyć, których dawniej nie do­
znawali - i że to jest wła­
śnie wspólne zwydęstwo -
Jego i nasze. 

Interesujący, pogłębiony re 
ferait o poezji Adama Mickie 
wlcza i jej światowym zna­
czeniu wygłosił laureat na­
grody literackiej m. Łodzi 
Mairian Piechal. 

Pinay chce ratować 
liśmy swą bazę Porkkala-Udd w się tym straszliwym rodzajem 
Finlandii, zrrekliśmy się mor- broni. Nie budzi t.o w nas entuz­
skiej bazy wojskowej, którą m.ie jazmu. Pracujemy z wielkim za­
liśmy w .Porcie Artura. Zwią~ek palem nad tym, by wyproduko­
R.ad.z1ecki_ zaproponował . ~kaz wać więoej różnych maszyn, trak 
stos<>W8;11Ia b'.'O'!li .atomoweJ 1 wo torów, pługów. by uzyskać wię-

Z kolei Bolesław Geraga 
udekorował wysokimi odzna 
czeniami państwo'l.Yymi lite­
ratów i pisarzy łódzkich. Tak 
więc Krzyż Kawalerski Orde 
ru Odrodzenia Polski otrzy­
ma•li: K<l(Zimierz BłeSQ:yńsld, 

Stanisław Czernik, Zofia Pe­
tersowa i Marian Piecha!. 
Złote Krzyże Zasługi otrzy­
mali: Leon GomQlicki, Jan 
HUSoZcza oraz Władysław 
Rymldewi.cz. 

resztę francuskich wp ływo, W doro:n~i, wy~tąp1ł z P1?Pozycją cej psz.enicy, ryżu, bawełny, by 
Z!T1;IlleJszema ilosci ~;oni kl.asycz ludność miała dość mię.sa, wa-
neJ, . zapropon~ahsmy ustano- rzyw, ryb i innych artykułów. 
\Vl~~e &kutecznei. k?Z1~oh. Al.e Oto cz.iego pra,gniemy i nad czym w Wietnamie płd. 

PARYŻ (PAP). - Rząd fran 
cuski jest poważnie za.niepoko­
jony sytuacją w południowym 
Wietnamie. Agencja France 
Presse stwierdza. że stosunki 
między Francją a południo­
wym Wietnamem „nie są by­
najmniej dobre" i że minister 
spraw za.graniCZ1nyci'l, Pinay, po 
stanowił udać się do Sal.gonu, 
aby przeprowadzić „szczere·• 
rozmowy z Ngo Dinh Diemem. 

Jak wiadomo, polityka Ngo 
Dinh Diem.a zmierm do wy­
parcia wpływów Francji z po­
łudniowego Wietnamu na 
rzecz Stanów Zjednoczonych. 
Agencja AFP podkreśla, że 

Zabiegi 
o dostawy broni 

PARYZ [PAP). - Rzecznik Ml· 
ńisterstwa Spraw Zagranicznych 
Francji podał :!6 bm. do wlado· 
mości, że w ciągu ostatoJch dni 
„pewna ilość" francuskich myśllw· 
ców odrzutowy~h typu „Ouragan" 
wstała wysiana do Izraela. Jest Io 
pierwsza oficjalna deklaracja władz 
francuskich, świadcząca o tym, że 
Francja zaopatruje Izrael w samo­
loty bojowe. 

* * * 

Ngo Dinh Diem odroczył nie­
oczekiwanie rokowania go­
spodarcze, które miały się roz 
począć między przedstawicie­
lami Francji i południowego 
Wietnamu w dniu 28 bm. 

Wielki sukces 
zespołu Moisieiewa 
W Anglci 

LONDYN (PAP). - Z dnia 
na dzień wzrasta pQpulaimość 
występującego obecnie w Lon­
dynie Państwowego Zespołu 
Tańca Ludowego ZSRR pod 
kierownictwem I. Moisiejewa. 
Artyści radzieccy występowa­

li 19 razy w na;jwiększej sali 
Londynu „Empres-s Hall". Dzie 
siątki tysięcy wi'dzów ze sto­
licy i innych miast podziwiały 
wykonawców radzieckich tań­
ców ludowych. 27 li9topada 
miliony widzów angielskich po 
wtórnie oglądały w telewizji 
występy zespołu. 

Zjazd architektów 
radzieekieh 

MOSKWA (PAP). - 26 bm. od· 
było się na Kremlu otwarcie 
Il Wszechzwiązkowego Zjazdu Ar­
chitektów Radzieckich, na który 
przybyło 700 delegatów l ponad 
1 800 gości. 

RZYM (PAP). - .Rzecznik am· 
basady zachodnio·nlemiecklej w 
Rzymie potwierdzi! w piątek, że 
Niemcy zachodnie zamierzają ku· 
pić od monopolistów włoskich Na otwarciu zJazdu obecni byli: 
broń dla Wehrmachtu bońskiego. K. J. Woroszyłow, A. I. Mikojan, 

Jak wiadomo, w Niemczech za- W. M. Mołotow, M. Z. Saburow, 
cbodnlch bawi obecnie grupa M. A. Suslow, A. B. Aristow, P. N. 
przedstawicieli włoskich zakładów P~pielow oraz liczni gościa zza 
zbrojeniowych, która prowadzi ro· I granicy: z Chin, Polski. Czechosło· 
!:owania w sprawie dostawy broni wacjl, NRD. Węgier, BułgarU I ln· 
dla NRP. nvch państw. 

Gejzer ropy . naftowej 

n:oW1ą nam: dopok1 .ru.e zgodzi- pracujemy. (Oklaski) 
cie się na taki rodzaJ m1>-pekcJ1, . . ·. 
która pozwoliłaby Stanom Zjed- .W. urnę tego będzi~y rów­
nocronym dolronywać k0!!1.troli ru~. nadal konrekwep.tn.ie prowa 
lotniczej rerytorium Związku Ra ~m!-i ~alkę o J>?koj na ~łym 
dzieclciego i Związkowi Radzie- s;vi.€<'.1~. (OklaSiki). Będziemy 
ckiemu Inspekcji terytorium rowmez nadal prowadzili walkę 
USA - nie będziemy z wami o to, aby zmniejszyć napięcie 
rozmawiać w sprawie rozbroje- ~ędzynarodowe. (Ok:l~ki). B~ 

W crzęści artystycznej '1\.l'Zię 
ła udział o?1kieetra Filhairmo 
nii Łód~iej pod dyreikcją 
W. Krzemień&kiego oraiz chór 
im. MoniUS'ZlkL 

nia. dzi.emy walczyli o zlikwidowanie 
Dla każdego jest jasne, że ta- „zi.mn~j wojny", będziemy J?~-lr"-------------·· 

ki rodzaj kontroli jest nie do cowali nad tym, '.lb! ro~a~ M • d 
przyjęcia, gdyż nie rozwiąz.u~e hand~ Zie ~stkimi kra]aml. 1ę zynarodowa 
problemu. Wyobraźcie sobie, że Będz.i.~my ~ę ~li o to, aby 
samoloty amerykańskie zaczną rf)ZW~jal:Jl Się J>IzyJ.ame lro.ntak- kom1•s1"a prawn1"cza·• 
latać nad Związkiem Radzie- ty między narodami. Wymaga te-
cltim, a samoloty radzieckie - go życie. PotnJebaje tego ludz- I" 
nad Stanami Zjedru>cwnym.i. Ja kość. ROB IZUje 
ka będzie z tego korzyść? Samo- Uczynimy wszystko, 00 w aa- KPD 
lot leci i pilot widzi, że tu jest !"Zej mocy dla zaspokojenia po- proces 
miasto, a tam jest wieś. Tu sto- trzeb t1;1dzkoścl. Nie "."ołno nam ._ _ _.._ 
;ą wojska, tam znajdują się ja- os~abiac n~~ wysiłków. Na- PARYŻ IPAP). - W niedziel• w 
kieś :zakłady przemyslowe. Przy- leey mob:iłi7'0wac wszystko oo ole Parytu pod przewodnictwem pierw 
puśćmy, że z.obaczymy, iż Arne- zbędne, by zmWJić ~e szego honorowego prezesa lrancu· 

k 
nastrojone koła kraj sk161ło Sądu NajWyźsze110 (Cour 

ry anie mają wielką ilość lot- - . szeregu ow de Cil!lsation) Leona Lyon-Caen roz 
nisk, a więc powinniśmy z tego ~ m?wiema mniej 0 wojnie, a poczęła pracę międzynarodowa ko­
wysnuć wni0'9ek, że i my musi- wir,ceJ 0 konta.kłach, 0 rozwoju misja, w skład której wchodzą czo 
my zbudować jeszcze kilka lot- pokojowych stosunków między łowt prawnie„ szeregu kraJów eu­
nisk, aby nie J)()7...<J6tawać w tyle P'.lńs_tw~ i o zlikwldowaniu na- ropejskich. Komisja ta prieanall· 
(ożywienie wśród obecnych). 1>1ęc1a Dllędzyna.i:ooowego. znJe przebieg procesu przeciwko 
Amerykanie z kolei z.obaczą, co Jeśli powiedziałem coś nie- Komunistycznej Partii Niemiec 
jest u nas _ i również powie- przyjemnego dla kogokolwiek IKPD), który toczył się przed fede­
„?~ i. . • . . ,_ _ _,__ co· . . ' rałnym trybunałem konslytucyJ· "'°"' z muszą m1ec Jeszcze w1ę- przepraszam L><UULAJ'. zywien.:e nvm w Karlsruhe w Niemieckiej 
cej lotnisk, samolotów, a może wśród :rebranych, oklaski). R.epnb1ice Federalnef. 
i jeszcze czegoś. Chciałbym przede wszystkim wy Po wysłuchaniu oświadczeń sze-

A więc jeżeli przyjmiemy ta.kił razić swe gorące uczucia przy- regn prawników oraz zbadaniu akt 
propozycję doprowad'l3 to jedy- ja<ffil dla wasz.ego wielkiego na- procesu wvda ona oplnt.ę w tel 

· d" ! · zb · · M • · rodu opowiedzieć 0 najgoręt- sprawie. W skład komlsh wchodzą 
nie .., wysc1gu fOJCn. owimy ' . . • . m. ln. Andersen (Dania), Boaller 
mężom stanu mocarstw zachod- szych uczuc~ach. przyJazru całe:go (Francla), L Noqueres (Franc•aJ, 
nich: jeżeli boicie się r<nbroje- na1?.<1u radzieckiego do n~rodow N. l>ritt (Wielka Brytania), M. Ber· 
nia, zniszczenia waszych za.pa- Indii. (Długotrwale oklaski). Unquer !Włochy). 

sów bomb, to dajmy sobie gen­
tlemeńskie słowo hootOl"U, że nikt 
z nas nigdy nie będ'lli.e stosował 
broni at>omowej. OdpowiadaJą, 
że nie mogą dać takiego słowa, 
gdyż bomby wodorowe i atomo­
we potrzebne im są rzekomo clla 

111llllllllll;:::~1°n11 ... ''~i1··:~,~~111ii„l·„11r111111111 m •m~· 11 l..t~H l..1~.!„...... .„d I~„„ .• 
„równowagi". A co oznS(!:za taka KATASTROFA KOLEJOWA 
„równowaga"? Oznacza ~ wy·· W PORAJU 
i'cig :zbrojeń. Oznacza, że oll:>rzy 28 bm. nad ranem na stacji Po­
mie fundus.z.ie, że znaczna część raj (pow. Częstochowa) wydar:zy­
r,racy społeczeństwa maJ·ą służyć la się katastrofa kolejowa. Jadący 

od stronv My.szkowa pociąg towa­
nie pokojowemu rozwojowi pan- rowy zo:;.tal mylnie skierowany na 
stwa. lecz celom wojskowym. tor, na którym stał inny pociąg to 
Czy mocl.emy również nadal jed- warowy. Wskutek zderzenia na­
nostronnie pr:rep::owadzać reduk stąpiło spiętrzenie wa<t<>nów. 10 wa 
cje zbrojeń, podczas gdy mocar- qonów uleqlo strzaskaniu oraz na­
stwa zachodnie tego nie chcą? siąpiło uszkodzenie parowozu ja· 
Od · k' dąceqo pociąnu. 

powiem na to rosyJs im przy- Ofia:r w ludziach nie było. Dzię-

-względem jakości należy do n.aj­
lepiej wyposażonych statków zou­
dowanych w szczecińskich pochyl­
niach. Dzięki zaoszczędzeniu kilku­
dziesięciu tysięcy roboczogodzin 
oraz m111teriałów, koszit budowy stat 
ku jes-t niższy od plano,wanego o 
przeszło 2,5 miliona złotych. 

ILU MIESZKANCOW UCZY 
O~SZTYN 

W Olsztynie z roku na rok przy 
bywa więcej ludności. Podczas gdy 
w roku 1946 miasto to zamieszki­
wało zaledwie 29 650 mieszkańców, 

Interesują<:<> wypadły re­
cytacje wierszy M:ckiewicz.a 
i wierszy o Mickiewiczu w 
interpretacji aktoraw &een 
łódzkich: K. Królik'ewicz, M. 
Okopińskj.ego, M. Pawlłckie­
go, z. Petr!, A. Szalaws)dego, 
J. Temerson. 

Recytacje (przeplatane po 
pisami orkiestry F;lharmooi1 
i koncertem fortepianowym 
Stelli Czajkowskie}), rozpo­
częły mickiewiczowskie „Po­
lały się łzy", a zakończyły 
wiersze łódzkich poetów, Hu­
s.trujące piękno j a•ktual­
ność poe-zji twórcy .,Pana Ta 
deus.za". 

CHŁOPI 
przedterminowo 
rozliczają s1ę 

z państwem 
Przedterminowe rozlicze­

nie· się z państwem stało s.lę 
ambicją wielu chłopów. To­
też z okazji zbliżającej się ro 
=ky wybor(w/ do rad na­
rodowych posta!IlO'Wili oni na 
zeiYraniach gromadzkich do 
<linia 1 lub 15 grudnia w peł 
ni wykonać obowią~kowe do 
stawy :uboża, ziemniaków, 
żywca i mleka oraz w 100 
proc. uregulować podatki. 

W pełni i przedterminowo 
postanowill wypełnić swe 
obowiązki m. in. miesrzJkańcy 
gromad: PrasrzJka, Przed:mość, 
NM"amice i Dz.ietrnnikl w 
pow. wieluńskim, grom. Biały 
nln w paw. sikierniewiok!m, 
grom. Zgórze w pow. ku­
tnowskim, grom. Kalinin w 
pow. rawskim, grom. Za­
d2lim i Dierzązna w pow. 
sieoradzkim orarz: Niesułków 
w brzezińskim. 
Zobowiązania chłopórw Pl'ZY 

czyniły się do ożywienia na 
puntktacll skupu, ale o ile 
d<>staiwy zboża i ziemniailc(w/ 
dobiegaiją w tej chwili już 
końca, to zaległości w mleku 
I żywcu są jeirLoze w dail­
szym ciągu J;>OWaŻlile. 

Na d.2lień 25 bm. chłopi na 
s:ztego wojewódrzńlwa dostaa-­
czyli państwu 94,1 proc. zibo­
ża i 89,7 proc. ziemniaków. 
Najleps;z.e wyndki osiągnęli 
chłopi iz J>C)W. &kłemlewiokie­
go, którzy w 100 proc. uregu 
lowaJ.i dosta,wy. zboża i jed­
nooześnie drderżą drugie miej 
soe w dostaiwach ziemnia­
ków - 95,3 proc. (I miejsce 
zajmuje Sieradz - 95,6 proc .. 
III Piotrk(w, - 94,9 proc.). 

Jedm.aik chłop! pow. skłer­
niewiokiego (podobnie jak i 
inny<:h powiatów) mają bar­
dzo dużo do od!roblenia, jeśli 
chodzi o doS1tawy żywca zaJ­
muj ą bowiem przedostatnl.e 
miejsce w tabeli - 75,9 proc. 
planu rocznego. Przodow­
nik w dostawach żywca pow. 
wierusrowski ma natQrniast 
uregulowane do tej pory 
85,9 proc. żywca. 

Podobnie jest z mlekiem 
· któregQ w &kali wojewódz: 
klej :;lkupicmo dotychczas za­
ledwie 73 proc. 

(h) 

Pierwsza umowa 
handlowa 
między Polską 

Paragwajem wystrzelił nad szybem 
Rzadkie a pomyślne zjawisko 

w kopalnictwie naftowym 

słowlem: „Kto wśród wilków ży- ki energicznej akcji władz kolejo­
je, ten jak wilk wyje" (ożywie- wych ruch pociągów nie miał pa-
nie wśród obecnych). ważniejszych opóźnień. 

Jeśli mocarstwa zachodnie ni<? 
chcą zakazu produkcji broni a.to- PONAD t METR SNIEGU 
mowej i wod"1I'owej, nie chcą na- NA KASPROWYM 

to w 1947 roku liczyło ono już ASUNCION (PAP). _ 23 bm 
ponad 44 600. Obecnie stan ludno- podpisana została w Asuncion 0 • 

ści Olsztvna wynosi 53 500 osób - mowa mi(ldzy Narodowym Ban. 
czyli o 8 tl's. więcej niż przed kiem Polskim a Centralnym Ban· 
wo1na. . . . klem Paragwaju. 

RZESZÓW (PAP). Widok wy- wyrzucając „jednym prawie 
strrielającego w górę słupa ropy tchem" blisko 4 tys. kg ropy 
naitowej spadającej rzęsistym naftowej. Ropę szybko ujarznuo 
&>...sz.cz.em na ziemię - dostar- no „la.piąc"- ją do wykopanego 
czył wiele emocji górnikom ko- w rekordowym czasie dołu. 
palni nr 10 w rejonie Ustrzyk Ustrzyckie 'ooipa.ln:iclwo na.fto­
Ropa trysnęła w górę w trakcie we, oora.z kPiej wykonując swo 
pogłębiania tego srz;ybu. Nat.ra- je zadaioia. produkcyjne, szczyci 
fiono bowiem na nowe zlO'Le; się poważnym osiągnięciem -
ropa pod dużym ciśnieniem =- jest nim prredterminowe wyko­
stala wypchnięta na powierz.eh- na.nie TOC'mlego planu wydoby­
nię. Tego rodzaju wydarzenia I cia ropy. Przyczyniły się do te­
traiiają się stosunkowo rzadko. go m. in. wspól=wodnictwo i 

Szyb nr 10, który byl już na pod_ję! • mbowiązan.ia, których 
wycrerµaniu i dawał zaledwie rea.li11,acja dala w br. 2.900 ton 
60 kg ropy na dobę, ożyl nagle r:opy naftowej ponad plan. 

2 ŁÓDZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 285 (699) 

wet przyrzeil wprowadzenia za­
kazu jej stosowani&, zmuna t-0 
nas również do produkowania 
llomby aoomowej i wodorowej, 
urządzeń odrzutowych i wszel­
kich innych środków zagłady. 

Za.kopane tonie w puszystym śnie 
qu. Na Kasprowym Wierchu po· 
krywa śnieżna dochodzi do 123 cm, 
na Hali Gąsienicowej śnl-eq zalega 
na wysokość 68 cm. Tempera•tura 
w Zakop.anem oraz na całylm po­
qórzu w !fl"ankach od O do plus 
1 st. Warunki narci~T6kie zaczy­
nają sill poprawiać. 

Szczeqólnie obfity'!! w urodziny· Jest to plerw~za umowa 0 wy­
b1'.ł rok 1954, w ktorym przybyło mianie handlowej między Polską a 
nuast~ l 613 nowon.a.rndzo_nych oby- Paragwajem. Reguluje ona obroty 
wateli. W r_o~u zas b1ezącym za- towarowe na rok 1956. 
meldowano JUZ 1 400 noY'orodków, Umowa przewiduje eksport z Pol 
w tym 12 PM dwoia.czkow. ski do Paragwaju obrabiarek do 

NOWE ODBIORNIKI „SLĄSK" Dzisiaj w prasie wielu krajów, 
w tym również i w niektórych 
dziennikach hinduskich opubliko 
wano wiadomość, że w Związku 
Radzieckim odbyła się eksplozja NOWY RUDOWĘGLOWIEC 
bomby atomowej . Nie powiem, ZE STOCZNI SZCZECINSKIEJ 

Załoga Dolnośląskich Zakładów 
Wytwórczych Ur:ządze1\ Radiowych 
w DzierżoniowJe na Dolnym Slą­
sku rozpoczęła produkcję noweqo 
tvpu radlooclbiorni}ów „Sląsk". Są 

metali i drewna, maszyn rolni· 
czych, sprzętu motoryzacyjnego, 
taboru kolejowego, wyrobów wal· 
cowanych, narzędzi, chemikaliów. 
cementu, szkła, wyrobów włókien· 
niczych l szeregu innych towarów 
Pr~ewidzlanv umową przywóz to 

warow z _.Paragwaju do Polski o­
bejmuje m. In. surowce, drewno 
egzotvczne, olej tungowy, ryż. 

że takiej eksplozji nie było. (Oży 
w:ieIIie wśród obecnych, śmiech). 
Eksplozja taka miała rzeczywi­
ście miejsce. Byl to wybuch o 
nieprawdopodobnej sile, 

Stocznia Szc;?-'ecińska przekaz~ła to nowoczesne aparaty - z lamp'l 
do eksploatacji no~'Y rudowę!J10· elP.ktronową tzw. „magicznym o­
wiec. Statek ten, ktore90 cvkl bu· , lnem". klawiaturą, adapterem l do 
dowy był krótszy niemal o trzy 1 skonałym qłośnikiem o dwu bar­
miesiące od popNed.nieqo, pod wa~ glioa&. 

Rachunek mlędzybankowv z Pa­
ragwajem prnwadzonv będzie priez 
lfl;lrodowy Bauk PollM. 



Dziesięciolecie 
Ludowej Jugosławii 
P amiętacie zapewne poot,ać prochów zrodziło się nowe 

jugosłowiańskiej dziew- życie, gdy potęga Związku 

czyny z filmu „Ostatru RadzJ.ecld.ego przeważyła sza-
etap" - tej patl"tyzanrtki, która lę historii i gdy zwycięstwo 

za drutami OświęCim.ia prowa nil.d faszyzmem pozwoliło na­
dzila nadal bohaterską wal- rodom cieszyć się odzyskaną 

kę, rozpoczętą w górach swej wolnością. 

dalekiej, południowej ojezyz- 29 listopada 1945 r. w wol-
ny. nym już B~gradzie o-

W te ciężkie laita, gdy na głoszone zostało powsta 
naszych ziemiach szalał terror nie Ludowej Federacyjnej Re­
faszystowskiej okupacji, z tym publiki Jugosławii. Było to 
samym wvogiem walczyły na• dziesięć lat temu. D:tiś narody 
rndy Jugosławii. „Z ognia i Jugosławii z dumą patrzeć 

zgliSZJCZ, z krwi i łez rodziła mogą na te pierwsze dziesięć 
się nowa Jugosławia" - po- lat historii swego ludowego 
wiedział kiedyś prezydent Jó- państwa, na wielkie przemia­
zef Broz-Tito. Czy nie łączy ny. które zaszły w ich kraju. 
nas to, iż te same słowa mOO:- Jego mies2'!kańcy przez wiele 
na odnieść i do nowej Polski? stuleci walczyli o niepodle-

Lat temu 12 - ściśle 29 li- głość polityczną. Dziesięć lat 
stopada 1943 r., na wolnym temu mogli 2ll"Z.Ucenie obcego 
od wroga terenie Bośni odby- jar2Jlla połączyć z tworzeniem 
ło się zebranie II Antyfasicy- nowego ustroju. 
stows:k.iego Wecze Wyzwole- W nowej Jugosł.aiwii 2111.iil=ął 
nia NairodowegQ. Powołano do ucisk kapita]'istyiozmy, zililkwi­
zycia komitet wyzwolenia na- dowa.ne Z<Jstało O°OOzall'IIliotwo. 
rodowego jako rząd tymczaoo- M.a~ pra1C1Ujące stały się go­
wy i określono, że przyszłe lu- spodarzaani kr:aijru, dumnymi 
dowe państwo jugosłowiań- .budowniozymi zrębów socja­
skie będzie federacją sześciu liz.mu. Budowa nowego życia 
państw naxodowych. wymagała niezmiernych wy-

w alka z najeźdźcą tocrzyła siłków w kraju, który był 
się nadal, lecz z każdym przez ciemięzców przez wiele 
dniem zbliżała się chwi- ~tuleci. utrziymyw.any w zaco-

la wyzwolenia. Potęga hitle- (ainilu, kltóry n.a terenie mię­
ryzmu rozpadała się pod co- dzY!IlJ<lrodowym :zmany był głów 
raz potężniejszymi uderzenia- nie z tego, iż podpadał pod 
mi Armii Radzieckiej, niosącej lekcewarżąeą narzJWę „baa!kax\-
wyzwolenie uciemiężonym ;;ikiej beoiJki prochu". 
przez faszyzm narodom. My, Polacy, potrafimy zro-· 

Jak u noo tak i w Jugosła- z.umieć drogę, jaiką prrz:eby.ła 
wii jest ~ele wojennych nowa Jugoolawia i ocenić wy­
cmentarzy. Napis na cmenta- mowę cyfr, które mówią o tej 
rzu w Belgradzie głosi, że lirodze. Wiemy, co zmae:z.y fakt, 
spoczywa tam 1388 żołnierzy ie poziom prodlllkoji przoeany­
Jugosłowiańskiej Armii Ludo- slow-ej Jiu~i ~ął w 
wo-WYZ"WQleńC'Lej i 711 żo.ł- 1954 !I"oku 208 pr-oc. w stios.un­
nierzy Armii C7.erwo.nej. Le-żą ku do poz.iomn lad; poprzedza.­
obok siebie jak bracia - sta- jąicyoh ostamią wojnę. Wi€S:nY, 
nowią zaś tylloo część bOhate- iaką rolę w życi1tl giospo<lia.r­

Teatry w NRD widziane 
oczyma polskiego teatrologa 

Dyrekt.or Państwowego Te 
atru im. St. Jaracza w Łodzi 
Emil Chaberski bawił przez 
pa.rę tygodni w NRD, dele­
gowany tam przez Minister­
stwo Kultury i Sztuki. 

- Jakie wyniósł pan ogól­
ne wrażenie z tej podróży? 

Dyrektor Chaberski odpo­
wiada powoli, jakby z namy­
słem. 

- Lata okupacji spędzi­

łem w bardzo ciężkich, drn­
mazycznycll nieraz wa.run­
kach, co natura1ruenie mogło 

nie pow.stawić śladu na mo­
jej psychice. Tak więc, je­
chałem do NRD z pewnymi 
wewnętrznymi oporami. Je­
dń.alkże po bezpośrednim zet­
knięci u się z ludźmi po dru-

Naukowcy łódzcy 
protestują 

przeciwko skazaniu 
na śmierć 

prof. Marteza Yazdi 
Onegdaj odbyło się w Łodzi 

posied.zeniie senatu Akademii 
Medycznej, na którym uchwa­
lono rezolucję protestującą 
przeciwko skazaniu na śmierć 
przez rząd Iranu prof. dr 
Marteza Yazdi, wybitnego 
naukowca irańskiego i gorące­
go obrońcy pokojh. 

„CyRaneria" i „ Tosca" 
dziś w Filharmonii 

giej stronie Odry uprzedze- współczesnym. Z okazji ro-
nia te rozwiały się. ku schillerowskiego grają tam 

Uderzyla mnie tam sympa- „Don Carlosa", „Wilhelma 
tycz.nie dążność do przebu- Tella" i dalej „Egmonta" i 
dowy czlowieka w duchu de „Ifigenię w Taurydzie" itd. 
mokratycznym i pokojowym. - A interpretacja tych 
Opinia ta kształtowała się we sztuk? - zapytuję. 
mnie pod wpływem bezpo- - Utrzymana jest raczej 
średniego zetknięcia się z lu- w stylu przekazainym przez 
dźmi z różnych środowisk, a tradycję. Obok bardzo war­
przede wszystkim ze świata tościowych przedstawień, np, 
kultury i sztuki. W s.potka- „Faust", widziałem nie' Glość 
niach tych dochodziło nieraz artystycznie pogłębione spek­
do bard-w wzruszających mo takle, jak „Intryga i miłość" 
mentów. Bardzo serdecznie w „Deutsches Theater w 
np. gawędziłem z profeso:-em Berlinie. 
Langem, rektorem wyższej - Na czym polegał ten 
szkoły teatralnej w Lipsku. niedostatek artystyC7.ny? 
Kiedy, wpisując się do księ- - Obszerniej mówilem o 
gi pamiątkowej, pod!k:reśli- tym na konferencji prasowej 
łem w niej moje uznanie, że w Berlinie, gdzie zarz.naczy­
młod.zież wychowuje się na- łem, że jakoś nie trafia mi 
prawdę w duchu wysoce hu- do przekonania srz:tucz•ny pa­
manistyczinym, Lamge wzru- tos aiktorów, mający zastąpić 
szył się do tego stopnia. że głębszy wyraz uczuciowy. 
rzucił mi się na szyję. Obie- Zbyt gwałtowna, podniesio­
caliśmy też sobie wtedy so- na tonacja głosu powoduje 
lennie, że spotkamy się z.no- zatracenie prostoty i bezpD­
wu i to w Łodzi , dokąd go średniości. 
z.apro.siłem. - Jak pan dyrektor oce-

- A jakie wrażenie wy- nia pracę reżyserów? 
niósł pan dyrektor z pracy - Rzuca się w oczy sta-
teatrów na terenie NRD? ranność i poprav,rność formy 

- Zasługuje specjalnie na widowiskowej. 
uwagę świetna organizacja i - A repertuar współcze-

koordynacja ·wewnętrznych sny? 
warsztatów widowis1kowych. - Sztuki współczesne mó­
l tak np. w jednym budynku wią prziede wszystkim o prze 
teatralnym w Lipsku, Dre- budowie ustroju i wychowa­
znie i Weimarze grają wszy- niu nowego czlowieka. Nie 
stJde trzy działy teatralne: wszystkie z nich nadają się 

dramat, operę i operetkę, każ dla rn:is, ponieważ p17,eważ­

dy zaś z tych działów ma nie ści'śle są związane z rze­
swoje określone miejsce, czas czyw1stością typowo niemie­
i zadania. Na wysokim po- cką. Z wyjątkiem takich np. 
ziomie stoją :respo.ły orkie- sztuk, jak „Diabelski krąg" 

strowe, chóry, nie mówiąc Heddy Zimer, którego tre-

w tej chwili na deskaeb te­
atrów NRD? 

- „Moralność palili Dul­
skiej" - Zapolskiej, „Takie 
czasy" - Jurandota, „Imie-' 
niny pana dyrektora" 
Skowrońskiego i Slotwińskie 
go, „Damy i huzary" oraz 
„Śluby panieńskie" - Fre­
dry, „Halka" i „Stras1..ny 
dwór" Moniusziki. Muszę za­
znaczyć, że zainteresowanie 
sztukami polski·mi jest w 
NRD znaezme. 
Rozmowę przeprowadził 

M. J AGOSZEWSKI 

Zespoły taneczne 
będą miały 

gdzie ćwiczyć 
W gmachu Wojewódzkiego 

Domu Kultury ukończona zo­
stała budowa nowej sali, o 
wielkości mniej więcej sali te­
atralnej. 

Nowe pomięszczenie, zwane 
od znajdujących się tam ko­
lumn - salą kolumnową, po­
siada wokół ścian drążki do 
ćwiczeń gimnastycznych. O­
bok znajdują się szatnie i ła­
zienki z natryskami. 

Wobec tego, że łódzkie zes­
poły taneczne nie miały do­
tychczas odpowiedniego do 
ćwiczeń i prób pomieszczenia 
dyrekcja WDK postanowiła 
przeznaczy:; salt> na cwiczen~:i 
cila zespołów WDK, Strzelczy-
l(a i Harnama. (woj) 

już o solistach. Warto tu 1.a- Reścią1'chsst:aud. zieje podpalenia Czechosłowack1· 
znaczyć, że niektóre zespoły ....., 
w terenie są lepsze aniżeli... - Czy pan dyrektor za-

rów, któmy polegli w ~lkaeh czym klra.ju ~ praes2Jlo Dziś, o godz. 19.30, odbędzie 
o wy71W01enie stoliey Jugosła- ~OO nowych zalklładlów praiemy- się w Filba.rmonii koncert 1>0-

wii. !iłowych i ~ło 50 nowych święcony łwórezości operowej 
Nie na próżno poleg!i. Z k'h elektrowni - a tyie 'Wlllaśnie Pnooinietfl'I>. W programie arie, 

Wudowiano w J"iugoeł.awii. Wie duety i tercety oper - „Cyga­

w stolicy! Teatry wy1posażo- mierza którąś z tych współ- zespo' ł 'esfradowy 
ne są w techniCZJile urządze- czesnych sztuk wystawić w 

nia najbardziej nowoczesne. Teatrze im. Jara.cza? wyst::ap1· w Łodzi· 
Sceny szufladowe są tam re- - Na raiz:ie nie powziąłem ..., 

Praca nad nowym 
słownikiem 

polsko-rosyjskim 
Ze51)Ół )Jl'aicowniok.ÓW Zakładu 

Ję~a R-osyijskOOgo lnst,.wm Poll­
sko-Radzieckiiego kończy już pod 
kienmkiem prot. An<IJ!&a Mirowi­
cza i prof, Wiktora Jakubowskie­
qo p.race przygotowa.wcze związa­
ne z projektowanym wydaniem no 
wego słownika rosyjsko-polskiego. 
W czasi.e kilkuletnich prac prre· 
p.rowad=no m. in. wstępne bada­
nia i studia nad metodą opracowa­
nja słownika oraz nad jego zakre­
sem, a także qromadzenie pierw­
szych ma1eriałów. 

De>tychcrasowe za!OOe.nia przewi· 
dują, [ri; nowy słownik rosyjsko­
p.olski ooejmi.e około !OO tysięcy 
słów i ukaże się w czterech to· 
mach. Odpowiedniki polskie U· 
względniać będą jak największą 
liczbę od.cieni znaczeniiowych słów 
rosytskich w jęzY'ku p<)Jsikim. W 
przypadku szczególnie trudnych i 
wieloznacznych słów zostaną one 
zilustrowane przykładami zaczerp· 
nietymi z literatury. Ponadto slow 
n ik obeimi.e utarte zwroty używa· 
ne w iE}zvku rosviskim. Wszystkie 
wyrazy będą posiadały oznaczenia 
akcentów. 

Di:iś, 29 listopada, o godz. 18, 
w sali odczytowej Wojewódzkiego 
:"lomu Kultury µrzy ul. Traugutta 
18, adiunkt AM, dr med. Kazimierz 
!lcjanowlcz wygłosi odczyt pt. 
. „ dK 7.apobi.,.gać chorobie wrzodo· 
wej ioladka". Odczyt organizuje 
Łódzkie Towarzy~ two Naukowe i 
WDK w Łodzi. ·.>stęp bezpłatny. 

* * * Jutro, 30 listopada, o godz. 19, 
w sal! odczytowej MDK, ul. Mo­
n;uszki 4a, pro!. dr Józef Dutkie­
wicz wvqloii odczyt pod tytułem: 

„J(szlałlowanie się łewlcy w po­
wstaniu łistopadowvm". Odczyt or 
!lanizuje TWP. Wstęp l zloty. 

* ;;; * 
Dziś, 29 listopada, o qodz. 19, 

w lokalu własnym Stowarzyszenia 
Inżynierów i Techników Przemy. 
siu Włókienniczego w Lodzi, ut. 
Piotrkowska 135, mgr Inż. Woj· 
clech Szmełter wygłosi odczyt pt. 
„Wyz11aczanie bJędów wskazań ny 
warek wahadlowvcb do przędzy". 

* * >:< 

gulą. To samo tyczy się i za- kookretnych decyzji. Ewen- J k . . ·ru al„ 

IIl(y też, 00 znaczy rl1JWY kom- neria" i „Tosca". Wylronalweami 
b'<naft h·-•- taki,' 3".alk ;.,,..,.o- b~ artyści Opery__ Waawz.a.w-

1 •• "'w"'"""'"J' . ·~ skieJ Joanna K.rysmska - so-

piecza scenic.znego (magazy- tualnie wystawię Diabelski a JUZ 1 ormow łSilly, w 
ny, warsztaty, wsozelkiego ty- !krąg' :zie względu n'~ charak- dniacll . 2, 4 i 5 gru~ia br. 
pu pracoWltlie). ter tej sztuki demaskUjący wystąip1 w. ŁodzJ Zes:pół Cze-

&łowra~a Zemea, mit~ia- pran, Ryszard Ma.łożewskii - te-­

ląc.a. dziś ponad ll-ty&ięcrt1!1ą nor i Leopold Nowosad - ba.ry-
- A teraz najistotniejsre: hitlerowskie kinowania anty- ohosłowaak1ch Artystów Estt·a 

sprawa repertuaru. komunistyczne, a pokazują- dowych. Imprezy odbędą l;Ję 

r,a.łogę. t-On. 

S zybke odbudowa ~ezeń Kierow.nici>wo muzytmie i 
wojerm~ i osiągnięcia a.kompa.njament - Aleksander 
na polu uipraemyslawie- Tarski. 

- Z wielkim pietyzmem cy bohaterską postawę Dy- w sałi MDK, ul MoniUSZJki 4a 
llrultywowany jest w NRD re- . mitrowa. i Pań&twowej FiJha.rmonii, ul. 
pertuar klasyczny, który do- - Jeszcze jedno. Jakie! Narutowicza 20. Szczegóły w 
minuje nad repertuarem szłuki polskie wystawiane S1\ ad'i'S!Zacll.. 

Ilia były w Jugooliawii moż.li-
we dilaJtego, ;OO pam.11je tam 
społ:OO?Jna Własoość środików 
produkcji, 1tramą>or'W, ba.Olków, 
ponieważ podstawowymi sił.a­

m.i w kraju są klasa robotni·· 
cza i pracujące chłopstwo. Ju­
gosławia pozostała państ}'lem o 
władzy !robotników i chłopów, 
mimo że ze strony państw k.a­
pi talistyic:royeh nie szczędrz01E> 
wysitlrow, a by przy pomo'.!Y 
nadsku poli tyczmego i ekono­
mic:zmego zawrócić ją z obra­
nej przez lud jugosłowiański 
drogi wtedy, gdy trwa.ły nie­
porozrumienia międey Jugo,sl.a­
wią a pa.ństwami naszego obo­
zu Dzisiaj, gdy okres n.iepo­
roromień należy do przeszło­
ści, tym lepiej ocenić możemy 
w;·elki wkł.a.d pracy narodó-v.r I 
Jugosławii w dzieło budo'NY 
swej ojczyzllly. 

St'°""1.unki polSJko - jugos!o · 
wiański·e rozwijają si~ dziś we 
wszystkich dziedzinach. Nie­
dawno podpis.any został u.kl.ad 
~o..spoda-rczy, który regli!o-.vać 
będzie korzyslmą wzajemną 
w·y11'ianę h.a111d'lową. Jednym z 
wielu przejawów zacieśniaj~­
cych się więzów kulturalnyci1 
jest wyistawa grafiki jugosłc­

wiańskicj, otwierająca się <:Lz.iś 
w Pał.acu Kul!Jury i Nauk.i v,, 

War.s.oz,awic . 
Przyjaciele mają. Z3Wsze wi e 

le mvśli do wym:any. N!egdy~ 

i""czyły naród poJ1slki i n.a.redy 
Jugosł.awii w.spólne ciężkie do­
świadczen'a lait wojny i oku­
p.ac.ii. Dziś czeka nas wymiana 
c!oświadc-zeń pokojowego bu­
downictwa, bra•hni.a wspólpra­
ca w wysil%:ach n.ad zapC'\V'TJ.ic­
n iem roz.woju naszych krajów 
; utrwaleniem pokoju na świe­
cie. 

Boha.teT'ska postawa naro­
dów Jugosławii w w.ak:c o wol 
ność i o utworzenie ludowego 
państwa jest trwa.lym fund'a-· 
mentem bratnich ucz.uć, jakie 
żywi nasz. naród, który u pro­
gu nowe.go dziesięciolecia lu­
dowe~ Jugosł.awii, przesyła jeJ 
narodom ż)"C'benia dalszego 
raz.woj-u. 

Rraeszlo pięć lat limy statu.t 2jrze-
szenia studentów Polsk.ioh, uchwalony r----------·------""' 
n.a I 2ljerortie. Nic więc <IBiwnego, że 

ni.ezUJPełnie odpowiada OIIl aktualnym 
wymogom. D1aitegQ też delegaci studen­
tów Poliltechniki Łód:zkiej na II 2lja.zd 
sporo czasu poświęcają rozmowie z ko­
legami na temat nowego statutu. I ża­
łują, że Rada Naczelna ZSP nie przy­
słała projektu nowego statutu, który 
ma być przedstawiony 21jaizdowi. 
Dużo jest bowiem sprzecznyeh poglą­

dów w sprawie przyszłych zadań ZSP. 
Wszyscy dyskuta.noi są jednak zgodni 
co do dwóch zasadniczych zadań tej 
orgamiz.acji: codziennej, wnikliwej tro­
ski o warunki bytowe studentów (do­
my studenta, st.ołówki, stypendia, za­
siłki, wczasy, pomoce naukowe) i pro­
wadzenia pracy kulturalno-masowej 
(zes1poły ama.to.rsk:ie, świetlice, koncer­
ty, teatr. kino, zabawy i wieczcmnice, 
czytelnictwo literatury pięknej itp.). 

O tym właśnie chcą mówić na 
II Zjeżdzie ZSP de.legaci PŁ. Niektórzy 
z nich iprzygotowują bogaty materiał 
do dyskusji poświęcony również innym 
tematom. Oto co mówi delega.t Wiesław 
Kowalewski, student III roku wydziału 
mechanicmego, kierowniik wydziału or­
gantzacyjnego KU ZSP. 

- Pmygotowuję ma-tei·iał dyskusyjny 
dotyczący dyscypl1ny wewnątrzorgani­
zacyjnej oraiz praw i obowią2lków wy­
nikającyoh z racji przyna,leżności do 
organizacji. Opracowuję także ffilłterial 

dotyczący pracy mężów zaufania, przy­
showiowej „pięty Achillesa" ZSP. Bar­
dzo trudno jest bowiem upo1rać się w 
praktyce z takim za.gadnieniem, jak 
kierowanie pracą mężów z.aufa.ni.a w 
grupach i nic dublować pmy tym pra­
cy organizatora grupy ZMP. Nadlepsze 
romviązanie - to działać razem, ale 
czy jest sens w grupie studenokiej li­
czącej około 20 osób powoływać aż trzy 
osoby funkcyjne: męża zaufain.ia, orga­
niizatora grupy ora•z starostę? 

Z życia szkół wyższych 

Co gnębi studentów 
Politechniki 

Łódzliie.j 

- i\Iam zamiaJr omówić kwestię fi­
nainsowania wydatków zespołów na i.n­
strumen.ty i stroje. Obecnie mamy z 
tym dużo kiopotów. Rada Naczelna 
ZSP twierdzi bowiem, że ucrelnia win­
na finansować zespoły, Politechnik.a zaś 
w swoim budżecie nie ma na to fun­
duszów. W rezultacie, a;by kuipić dla 
zespołu np. akordeon, trzeba interwe­
niować aż w ministerstwie! W związku 
z tym nasuwa się pytanie, c;z;y celoV'.·e 
jest organizowanie w uczelniach du­
żych zespołów, jak to było dotychczas, 
czy też ba·rd1zie.i wskazane byłyl;Jy małe 
zes.poły, mniej kosztowne? 

POMOCE NAUKOWE 

żywotnie interesują nas, delegatów 
n.a II Zjaw ZSP, róv.mież takie stpt·awy, 
jak zmniejszenie zagęszczenia w do­
mach studenckich i ieh lepsze wypo­
sażenie w niezbędne pomoce naukowe: 
>:toły i deski !kreślarskie, komplety cyr­
kli itp. To samo można powJedz.ieć od­
nośnie wyposażenia zakładów nauko~ 
wych w pomoce, które mogliby wyipo­
życzać studenci do domów. Bardizo pa­
lącym problemem i powszechną bo­
lączką studentów jest polepszenie ja­
kości i ilości posiłków ora.z 2JWiększe­

nie przepustoiwości gabinetów denty-

PO AKORDEON _ stycznych w iporad:ni studenckiej. 

DO MINISTERSTWA Moono interesuje nas również za1gad-
nienie konta.Mów studcnJtów Politech-

Inny z delegatów, Andn~j Jan.usz,I nilki Łódzldej z pokrewnymi uczelnia­
student I roku kursu magi9tersk1ego mi za granica oraz systematyczna i.."l­

wydziału elektrycznego, pnewo<lniczą- formacja o działalności origaniz.ac~i stu-
cy rady zespołów PŁ, tak mówi: denckich z.a g;ranicą. 

PRZESTARZAŁE WYPOSAżENIE 

Józef Góra, przewodniczący Komitetu 
Uczelni>anego ZSP przy PŁ mówi nam 
o innych bolączkach: 

- Problemem wie1kiej wa.gi d1a na­
szych studentów, który znajdzie mocny 
oddźwięk w wystąipieniach delegatów 
Politechniki na II Zjeź<4ie ZS'P, jest 
sprawa wyposażenia Laboratorium w 
nOWl()czesny $PI"Zęt i aparaturę. W p:r;:ze­
ważającej większości pracowni i labo­
ratoriów studenei pracują bawiem na 
przestarzałej aparaturze sprzed wielu 
dziesią·lików lat. Np. studenci wydziału 
mechanicmego nie ma.ją możHwości 
praktyoz:nego zaipoznania się z nowo­
czesnymi automatami do skrawania 
i obróbki metalli. Jak opa>wiadadą, wi­
dzieli je tylko na fotografiach. Nie­
którzy „szczęśliwcy" oglądaili je zaś w 
haili maSZY'n na XXIX Międ.zynarndo­

wych Ta·rgach Poznańskich.„ 
Studenci wydziału włólkiennicrzego 

studiują budowę i zasady działania 
przestarzałych typów ma.szyn włókien­
niczych, powoli wYCeofywanyeb z pro­
dukcji - jako mało wyda,jnych i nieo­
płacalnych. 

Inżynierowie-chemicy opusrozają u­
czelnię bez praktycmej zn.ajomosc1 
współczesnej apaTabury fizyko-chemicz­
nej ,i współczesnych zasad analizy 
spektrailnej, chromatografi>OZI'lej, poli­
graficzm.ej itip. 

Wymienione 'Przykłady wcale nie wy­
czerpują długiej listy e.anied:bań w wy­
oosażeniu uczelni. Konsekwencją tego 
jest fakt. że 'nasi absolwenci są niewy­
sta.rcza1jąco przygotmvaini do produkcji 
i ba:rd.zo często są 1beziradni wobec wie­
lu problemów, a po ukończeniu Poli­
techniki ipowinni być przecież ionie­
r.ami oostępu technicznego w pniemy­
ślc. W rzeczywistości zaś muszą uzu­
pełniać swoje braki, by nie wlec się 

w og01I1ie.„ Absolwenci PŁ, biorący u­
dział w Zjeździe X-lecia, w rozmowie 
z nami bardzo mocno ak~towalrl. te 
sprawy. 
Uważamy, że sprawa odlpowiedniego 

wyposażenia pracowni i 1a.boratm-i6w 
w nowocresny @rzęt i a.pa.rawrę, musi 
ulec r.adyk.a1nej papr.awie w ciągu kil­
ku naj1bliż'S'Zyoh la.t. I o tym zamierza-
my mówić na zjeźx'llzie. (Slb.) 

Jutro, 30 li~lopada, o qodz. 19, 
w lokalu wla5nym StowarLyszenia 
lnivnierów i Techników Przemysłu 
"'lókienniczeqo w Łodzi, ul. Plotr­
f.owsl(a 135 inż. M. Lisik wygłosi 
cdczi t pt. „Nowe metodv barwi<· 
Dla lllJ6r". ADAM BOROWY 
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Nieznane druki 
utworów Adama MicKiewicza 

Z cyklu: Któż tego nie zna.„ 

Harmonia warunkiem owodzenia 
A więc wciąż jeszcze ten 

sam, niestety aktualny. kon­
flikt: ich kilku 1... on Jeden. 
I stale narzekania 1 preten­
sje, niezadowolenie, a bywa 
i tak, że i nieprzemyślane 
decyzje, których się potem 
bardzo żałuje. 

Wymaga dużej spostrzegaw­
czości (trzeba mieć stale każ­
de krosno „na oku"), dobrego 
przygotowania warsztatów 
(najmniejszy defekt psuje 
całą partię tkaniny), błyska­
wicznej wprost obsługi, gdy 
zerwie się wątek„. 

lnaugurac ia 
roku szk o I n ego 
Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej 

Niesumienna, lekceważąca 
robotę tkaczka niedaleko tu 
zajedz.ie. To samo można po­
wiedzieć i o majstrze. Tylko 
przy dobrej woli obu stron 
{majstra i jego załogi) można 
marzyć o sukcesach w pracy. 
I to właśnie miał na myśli 
salowy Marciński, mówiąc o 
harmonii. 

- Harmonia to wielka 
rzecz„. opowiada nam 
mistrz Jagodziński. - Lad­
nie bym wyglądał z planem, 
gdyby między mną a tymi 
młodzikami nie było współ­
działania. 

stawiać krosna w porządku, 
a artykuły pomocnicze na 
swoim miejscu. Nasze tkacz­
ki także pamiętają, aby 
brzegi tkaniny nie były po­
naciągane, a nitki osnowy 
nic splątane. Dlatego wszyst­
kie trzy zmiany, obsługujące 
te same krosna, wykonujri 
plany i produkują tkaniną 
wysokiej jakości. 

* * * Przykład godny naślado. 
wania. Spr óbujcie i w y. 
Przypomnijcie sobie trzech 
mistrzów od „Włady Bytom-

• skiej" - a kto wie, może u 
siebie dojdziecie do jeszcze 
lepszych rezultatów. 

(wy) 

Dr Józef Mayer, kustosz Biblioteki Sląskiej w Stallnogrodzle, 
odkrył nledawno, porządkując b, blbliotekfl Szembeków, dwa 
nie znane dotąd wydania mickiewiczowskie: „Modlttwa plelgrzy· 

Któż tego nie zna?„. W 
iluż fabrykach i zakładach 
pracy można dziś jeszcze 
spotkać się z tym zjawi­
skiem, gdy między majstrem 
a jego młodą załogą nie 
układa się robota tak, jakby 
należało. Gdy krosna psują 
się częściej, niż należało by 
się spodziewać, gdy coraz 
więcej jest braków w tkani­
nie i coraz częściej krosna 
stoją bezczynnie z powodu 
czyjejś nieobecności przy pra 
cy. 

W ubiegłą niedzielę odbyła 
slę inauguraQja nowego roku 
s.zikolenia prz& Tow.a.rzys11Jwo 
Wiedlzy Powszechnej. Na uro­
czyislość tę przybyli do sałi 
WY'kł.ad.owej UL przy ul. Ko­
perinika 55 lkznl tegorocmni 
słuchacze TWP - pracowmicy 
bibliotek, ~półdz.ielni l inni 

Bo i to należy wziąć pod 
uwagę, że właśnie zespól Ja­
godzińskiego to sama mło­
dzież. Harmonia - w jego l 
~~~~~uce~Z:;c~Pt~:C~i~~: f:jfjft@lff:@r.811:@JH&;~~ 
dzy majstrem a zespołem. rr d • \~ ma" I „Litania pi~l!Jrzymska". Kto temu jest winien? 

Są to dwie 4-stronlcowe ulotki, na których nie ma daty, nazwy 
drukami ani nawet nazwiska autora. Ulotki te drukowane po­
tajemnie w wydawnictwie „Ossolineum" były powodem procesu 
wytoczoneqo kierownictwu i pracownikom „Ossolineum" 
w roku 1834 przez władze austriackie. Proces zakończył się ska­
zaniem ówczesnego dyrektora wydawnictwa K1mstantego Słot-

MaJster narzeka na brak 
zdyscyplinowania wśród tka­
czy, na lekceważenie ~rzez 
nich obowiązków itp. Tkacze 
zaś narzekają na majstra, że 

Wyrażają się one w do- .:~;~ t 
brym przygotowaniu krosien ;~~.1"4 -ł (/ ./~ 
przez majstra, dbałości o to, :~:;::~~::;:~,.-...,,,.., .... - .„ ... ~:::::~: ::::.::'='' 

wlDsklego na kare śmierci. 
Na zdjęciu: dr J. Mayer z odnalezionymi drukami. 

CAF - fot. Selto 

10 tysięcy ha obsiejemy 
kukurydzą w przyszłym roku 

nie pomaga, a tylko zrzędzi Po p~ówieniaich prezesa 
i że w ogóle już z nim wy- TWP rektora UŁ prof. dr Ja­
trzymać trudno. na Szcz.epai1~1kiego orarz: przed 

W tkalni ZPB im. Wlady sfa<wtcieli i'l.s•tytucji, z których 
Bytomskiej panuje w tej rekrutują się słuchacze nowe­
sprawie inna opmia. Posłu- go roku sZlkolenla, wykład 
chajmy, co na ten temat mó- inauguracyjny pt. „Układ sJ:o­
wią w fabryce. ineczmy w świetle star'!ńyimych 

A więc mistrz salowy Ka- filorwfów" wygłosił prof. Lip-
zimierz Marciński: ko. 

- Wszystko to dlatego, że (js) 

by tkaczki miały zawsze do­
bry wątek i dobrą osnowę, 
pomocy w wypadku, gdy ro­
botnik nie może sobie pora­
dzić z maszyną, wskazówkach 
jak należy pracować, aby 
uniknąć · błędów w produk­
cji, a ze strony tkaczek - w 
sumienności w pracy, pun­
ktualności i oszczędności su­
rowca i stosowaniu się do 
uwag majsterskich .. 

WTOREK, 29 LISTOPADA 

12.15 Melodie rozrywkowe. 13.00 
Muzyka ope.~wa. 14.00 Wiado­
mości. 14.05 Informacje. 14.10 
Utwory na róg. 14.30 Muzyka clJa 
wszystkich. 15.25 Pieśni i tańce 
narodów Zwiazku Radzieckiego. 
16.00 (L) Muzyka poważna. 16.25 
(L) Słuchamy łód?..kich soli.stów. 
16.40 (L) Muzyka popularna, 
17.00 Audycja dla młodzieży 
szkolnej. 17.3il (L) Konoert roz­
rywkowy· w wyk. orkiestry man 
dolinistów ŁRPR, solistka - Eu­
genia Rajch - alt. 17.45 (L) Mu­
zyka taneczna. 18.00 (L) Audycja 
dla młodzieży: felieton aktuaJn.y 
pt. „W tramwaju o tramwaju". 
18.15 Wiadomości. lS.20 Pieśni 
- śpiewa Irena Lewińska. 18.40 
Utwory skrzypcowe. 19.00 Muzy­
ka i aktualności. 19.25 „życie 
stadne" - pogadanka. 19.35 Pie 
~-ni i rommwe. 20.00 Teatr Ml<>­
dego Słuchacza. 21.30 Dzien.'l.ik 
wiecZX>rny. 22.00 Muzyka tan-ecz 
na. 22.20 „Legion poety". 22.40 
Muzyka polska. 23.25 ,,Muzyka 
na dobranoc"_ 23.!50 Ostatnie Wia 
domości. 

Kukurydza, d<> niedawna roślina. nie zna.na, d>{)ta.rla. w tym 
rnku do najdalszych za.k;\t ków na.szcg<> województwa. i na. 
jesieni zbierano ją prawie z 5 tys. ha. Zbiory byłybv 
o wiele ·większe, gdyby '\•1skutek przymrozków wiosc,­
nych nie trzeba. był<> za.orać 890 ha.. 

harmonii nie ma. Obserwu- - I jeszcze coś ... - wtrą-
ję nie od dziś, że jeśli stosun- ca Jagodziński. - Aby robo-
k1 nie układają się wśród za- ta szła dobrze, potrzebna 
łogi tak, jak należy, trudno jest życzliwa, koleżeńska 
mówić o dobrej i wydajnej współpraca. wszystkich trzech 

Największą popularność zdo- bi<>ru sUBZa.rni przer.i za.kłady pracy. I na odwrót. Chcecie zmian, obsługujących dany 
byla sobie kukurydza w pow. ja.jcza.rsko-drobiarskie, którP w się przekonać? Popatrzcie na zespól krosien. Np. moim 
łowickim, gdzie stanow,la oba.wie a.by nie przejęła. Jc>j zespół J::\godzińskiego, DZIEWIARZ Z CHOJEN: Ra- zmiennikiem ze zmiany dru-
1,3 proc. calego arealu upraw- Centra.la. Nasienna, zdemonw- * * * dzimy poinformować się bezpo- glej jest Zdzisia.w Niklewicz, 
nego oraz w pow. kutnowskim wały ją w ciągu kilku dni i w średni<> w Sp. Pracy im. Harnar a ze zmiany trzeciej _ Józef 
(0,69 proc.). tej chwili P<>nowne znmntowa- J'""'OdZI"n'ski J'est ma, ul. Obrońców Stalingradu. Staszczyk. 1 oni również pra-

M . b -•-- d - , _ _._, nie suS"Ła.TDi poci"-gnęł<>by za Jerzy ..., (2747 pr) uno r ..... u osw"""""""'ua „ cują z załogą złożoną z sa-
l ta;„_. · · b sob!\ niemtierne koszty. Czy mistrzem dopiero od dwóch pan ....... ~ow ruenarnorsze y- NIKODEM B.: Prosimy• po- mych młodych tkaczy. Nie 

!y i zbiory. Największe plO'llY prezydium w Lowic-iu sądzi, że lat. Jego zespół tkaczek ob- danie nazwiska i adresu, 8 prze- mamy J·ednak nu·ędzy sobą 
osiągnął z chłopów gospodaru- było to d<>bre l>05unii;cie przy- sługuje „czternastki" auto- ślemy odpowiedź P. Monopolu 
jących indywi.duaJ:nie \Via.dy- nosząee kQl"Zyść rolni~wu'! matyczne. Praca na „czter- Lołer. na wypowiedzi Obywa.te- zatargów. I Staszczyk i Nik­
sla.w Kociołek z pow. lasltiego, (b) nastkach" nie jest łatwa. la. •ki-aoe do red&kcji. lewicz i ja stll!ramy się :ro­
który w przeliczeniu na hektar 
rebr~l 45 9 ziarna i 600 q ma- ... _„ ___ -__ ._.. ____ ,L4-~------...,.----------------...,.------,„--...--------------------------._,...._._-...---------·------•••-•••••-------------------.. ł 
sy zieloneJ. - .JESliem. robotnicą i mój mąż był ł 

Pła.n 5-letni pi-rewiduje zw!~ ~hmał!t!::· :~~~~~~~ Reportaż k rvminalny robolln.ikiem. w 1934 roku opuscil 
kszenie upraw kukurydzy do wieokiej, adresowany do jej starsziego mnie, zostawiając na lasce lOS1U czw<>-
33 tys. ha. W r<>k:u pnysUym. syina telę-am 0 następującej treści: s J k • ro nieletnich dzieci. Stasiek, najmlod-
ZMieW1 kukury<hy powinny prawa awors 1ego SZT, mia} WÓW'CzaB ł lata. Ja chodzi-
~ =nt. 0 i:i~:c'~ °!'; 3.:i~ ~:s~olsldeao 2 ~~<kim~:m~~!:°~fa~w1:~ 
6l\ w pełni realne, gdyt \\"Gje· Toman6w Mazowteekł Jaworski podobno ile się omje. Pro- Slady wprawdzie prowadzĄ do alli!6Z same się wychowywały. stasiek uczył 
wó<btwo nane ma w iej ebwi Julu, przv~vkul ID<lle narzędzia pOlll.Uje więc tkac7lowi E. Cl.eślikiewi- kania Stanisłarwa Jaworskiego, ale się źle, u:koń<:zył 3 odd:Ztaly srzkoly ••• 
li P<>d dosta.tk:ien ziarna, a P<> I paplerv. Będąc na miejscu, pny. czowi, by za niego pracował na nocnej wciąż jednak zbyt mafo jest dowodów. 
udanych zbiorach WLr<>Sło ma.- jadę zabrać wszystko. Jestem w zmianie. ObiEctlje mu za to dać 50 zl. Polecono zatem Miejskiemu PrzedJ9ię~ 
ll2nie zainteresowanie uprawi\ podróty. Cieślikiewicz się zgadza. Jaworski biorstwu ()cey\s.Zcza.nia Miasta - ocz.ysz 
tej rośliny. Już w tej chwili HENIEK wraca do domu Pawelkiewiazów, gdzie czenie wszyS>łlkich dołów kloacznych i 
chłopi zwracają się do Woje- na wesołej zabawie upływa czas do śmietników połoi:onych w okolicy d<>-
wódzkiego Za.rządu Rolni<'łwa A więc - żyje! Żyje ukochany syn - godiz. 2 w nocy. mu przy ul. 1 Maja 10. Długo czekano 
z prośbą o wydelegowanie Henryk Dr7.ewiecki - o którym od ty- na rezultaty. Lecz oto _ rewelacja! 
agroDiOmów, którzy zaznajomi- godnia wszelki ślad zagiinąll Lecz kie­
liby ieh z właściwymi Spo6<>- dy wróci?„. 
bami upi'awy kukurydzy. Wie- To pytanie gnębiło wszystkich i spę­
lu bowiem pla.nta.t.orów popel- dzalo sen z oczu starej matki. Mijały 
nil<> w tym roku szereg błę- dni i tygodnie, a o Heńku allli sły­
dów i posia.I<> kukurydzę bĄJź chać. Cóż więc znaczył telegram? Czy 
na nieodpowiednich stanowi- to jakieś oozustwo? Gdzie jESt Heniek 

SKĄD WZIĄL PIENIĄDZE? 
Matka Stanisława ~ Weronika Ja­

worska zamie.w.lruje 21e swym synem 
na II piętrz.e przy uL 1 Maja 10. Zaw­
sze śpi w swoim mie.srz:kaniu. Noc z 10 
~ 11 maja przespała jednak u córki 
Reginy Karp, zamieszkałej w tym sa­
mym dornu. 

ska.eh, bądź też zbyt gęsto, oo Drnewieck.i? „. 
uniem&żliwił<> jej nonnarną Odpowiedzi na to pytanie ISZUikać na-
wegeta.cję i obnłżylo zbiory. leży w faktach i okolkznościach, któ-

Stale zwięks-M.nie obszarów re miały miejs>ce w dniu 10 maja 1933 

Następnego dnia, tj. 11 maja - Sta­
nisław Jawor-ski kupił sobie garnitur 
na raty, wpłacając pierwsz.ą ratę w 
W)"SOkości 200 zł. Ogólne zakupy po­
czynione przez Jawons.kiego w dniu 10 
i 11 ma;ja wyno.szą 700 zł. Wypłata je­
go, pobrana 10 maja, stanowila tylko 
525 zl. Skąd zatem wziął resztę, skoro 
wiadomo, iż dwa dni przedtem nie 
miał grosz.a, że 8 maja - w dauu 
swoich imienin - poż~zył od sąsiad­
ki 100 zt, które właśnie 10 maja oddal? 

kukurydzy stawia też poważne roku. Niech przemówią fakty. 
za.dania przed GS i za.kładami 
produkującymi na.rzędz.ia. rol­
nicze, które powinny starać ~ię 
o właściwe za.opatrzenie plan­
t.a.t<>rów. Doświadczenia ro­

ku bież. wyka.'Za.ły jednak, że 
a.ni fa.bryki ma.szyn rolniczyth, 
a.ni handel wiejski nie wypeł­
niły swych zadań. 

Dostarczono więc na1SC1:emu 
województwu k!lkadrz.iesiąt sa­
dzarek do kukurydzy, ale wy­
konano je z tak nietrwałego 
materiału, że natychµtlast 1.1le­
g!y 911e zepsuci.u. GS nato-­
mia.st nie potrafily zaopatrz.rć 
należycie terenu w łuszczarki, 
choć przemysł terenowy ml>gł 
wyprodukować ich każdą ilość. 
R<>~ązan.ia wymaga rów­

nież sprawa suszarń, które ~ 
niezbędne dJa plantatorów, pro 
dukujących większe ilości ziar­
na Suszarltl typowe me 
spełniają swej roli, gdyż 
posiadają piece za słabo 
grzejące. Poza tym brak w 
nich termometrów. W rezul• 
tacie 4'PGR i spółdzielnie 
produkcyjne sumą swe zia<no 
w 6'lWLllmiach zastępczych, ale 
ponieważ i tam temperatu:a 
jest 7lbyt mala, zachodzi oba­
wa pleśnienia lub kiełkowania 
znajdującego się w kolbach 
ziatna. 

$LADAMI OFICERA SLEDCZEGO ••• 
W dniu 10 maja br. 24-lelm.i tkacz -

Henryk Drzewiecki - po pobraniu 
wypłaty w wysokości 729 zł, punktual­
nie o godziaJ.ie 14 wyszedł z portierni 
Mazowieckich Zakładów Przemysłu 
Wełnianego w Tomaszowie Maz. i od­
tąd - wsrelki ślad po nim za,giinąl. 
Gdzie się podzial? Praecież był to sl<>­
necz.ny dzień majowy! Czy mógl zagi­
nąć cz.lowiek na ulicach Tomaszowa? 

To pytanie przez wiele tygodni drę­
czyło o:fic€Ta śledczego komendy MO. 
Idźmy zatem jego śladami - śladami 
śledztwa. 

Tego oomego dm:ia tj. 10 maja (a m<>­
że w nocy?) Jaw<Jr1Ski w swoim miesa:­
karu.u pomalował lakierem niektóre 
części =.i&', łó:żlka, stołu i krz.asla. 'Tyl 
ko ruekt6re części! Wymalował rów­
nież czerw<lll1ą farbą podlog~ i pok.rył 
ją pastą. 

DAKTYLOSKOPIA.„ Po wyjściu z portierni - tak zema.­
ją towarzysze pracy - Henryk Drz.e- Od chwili zag!Jnięcia Henryka - Ja• 
wiecki spotkal swego kolegę Stalllisla- worski ozę;;;to bywa u starej matki 
wa Jaworakiego - również tkacza, Drzewieckiego. Ciągle dopytuje się, 
pracującego na nocnej zmiainie. PO\S.zli czy nie ma wiadomości. Jak może -
razem. Trzy kobiety przechodzące uli- pociesza ją. A może go aresztowano? 
cą 1 Maja zauważyły, że Henryk Dr:re- - podsuwa któregoś dnia. Stara mat­
wiecki W\SZ0d1 do domu nr 10, gooe na ka idzie na milicję, jednakże nic tam 
drugim piętrze, wraz ze starą matką o HenryJru nie wiedzą. 
Weroniką, zarnieszikuje 25-lefm.i Stani- Innym rarem zmów podsuwa mysl, 
slaw .Jaworski. Kilka minut potem do że Henryk prawdopodobnie wyjechał, 
domu w.s.zecll Jaworski. że z pew:nością da 7lTl.aĆ o sobie listem 

O godzinie 15 Jaworski oddał zam.ie- lub telegramem. ' 
57Jkałej w tym domu sąsi.adoe - !re- I oto 18 maja nadchodzi właśnie 
nie Golas - 100 zł, które od niej dwa nadany na poczcie Lódź 8 o godz. 19.10 
dni praedtem pożyczy!. wspomniany wyżej telegram. A więc 
Następnie Jaworski pc>sZ.edl do mie- - chyba żyje! Cz.el{;ldą znów ltilka 

szkania swej przyjaciółki - KrystY1J1Y dni. mija :inów tydzień, a Henryka 
Pawełkiewicz, której jedJnak w dom.u jak nie ma, tak nie ma. Prokuratura 
nie zastał. Zabiera z domu jej siootrę, przystępuje za,tem do energicznego śle­
Zofię i razem idą po zakupy. Kup1li dztwa. 
buty męskie, k<J&Zule i pastę do po- Ustalono, że dnia 17 maja Staalisław 
dlóg. Ok. godz. 18 wracają do mieszka Jaw<l'rlllki nie pracował w fabryce, lecz 
nia Pa~nełkiewiczów. Ponieważ w mię- zastępowała go jedna z koleżanek. 

24 czeiiwca 7m.a'leziono w dole kl<>­
acz:nym przy ul Zymierskiego 20, od­
cięte od tułowia i związ:llil'le drutem 
kończyny ludzkie - owinięte w częś­
ci koszuli mę.<>kiej. Malia Drzewiecka 
rozpo:l.illaje k<>.szulę jej syna. Daktylos­
kopia palców wykazuje calkowi tą iden 
tyczność ze znaj<liującymi się w biurw 
paszportowym odciskami palców Hen­
ryka Drrewieckiego. 

w kilka dni potem, znaleziono inne 
części ciala. Pracown:icy naukowi Za­
kładu Medycyny Sądowej AM w LJ<>­
ózi stwierdzili. że odnalezione czę&ci 
są członkami tego samego cz.lowieka -
Henryka Drzewieckiego. 

A co na t.o Jaworski? W diniu odna­
lezienia pierwszyoh części ciata, tj. 24 
C2Jerwca ucieka z domu. Udaje się do 
swej byłej przyjaciółki Zdzisławy Kut 
we wsi Przedsiadlów kolo Tomaszowa. 

Wiecwrem któregoś dnia wybiera 
się wraz ze swą przyjaciółką do 'I<>­
masz.<JWa. Daije jej lim i pr-OEi o dorę­
czenie do rąk matki. Sam zaś czeka 
na nią w parku. 

Tego samego Wieczora Stan.lslaw Ja­
worski zostaje zaaresztowany prz,ez or­
gana MO. Przebywający od kilku dni, 
w mieszkaniu matkl, fW1kcjonarius z.c 
MO zatrzymują Uzislawę Kut, która 
natychmiast wskazuje miejsce poby~u 
przyjaciela. 

Wielokrotmie przesłuchany .Jaworski 
nie przyznaje się do Winy. W aktach 
spraw)' od:naijdujemy rękopis telegra­
mu nadanego w Lod?.i. Grafolog 6Jtwier 
dza identyC2lllość charakteru pisma z 
pi&mem Ja.worakiego. Tyle w a!ct;ach 
sprawy. 

Lecz to przecież za mało dla scha­
rakteryzowania <>.soby St.a;nislaiwa Ja­
worskiego. I - co najważniejsze - dla 
ustalenia przyczyn d9koinanego mor­
derstwa. Bo chyba nie fylko dzień 10 
maja je.st ważny dla ustalenia przy­
czyn mo.rderBotwa. Są one chyba głęb­
sze. 

KIM JEST STANISLAW JAWORSKI? 

dzyczasie wróciła do domu Krystyna Stwierdzono również, że w tym dniu P<>6l<uchajmy co o nim mówi stara 
- Z06taje tam do god1lliny 21.30. Ok. Jaworski był w Lodzi. Cóż dai!ed ro- sześćdziesięciokllkuletinia maiiJka We-

- P=ecież on 2:11!1maje, ~ ukończył 
6 oddziałów ... 

- To nieprawda. On tak zeznaje, bo 
się w.stydzi... Kiedy miał 13 lat został 
wywiezio.ny do Niemiec na roboty. BaU' 
dz.o ciężko tam pracowal u bauera, 
Usiłował nawet uciec z Niemiec, ale go 
złapali na granicy, bezlitośnie zbili 1 
o.sadzili w areszcie. Kiedy w 1945 r. 
wrócil do domu, często chorowal na 
głowę,, , miewal zaw.rofy i tracił przy­
tomnosc„. 

Tyle mówi ma.tlm. A teraz zajrzyj­
my do akt poprzedniej jego &prawy, bo 
okazuje się, że Stanlslaw Jaworski 
stawał już ra:z w charakterze oskarżo­
nego pr:zed Wojskowym Sądem Rej<>­
nowym. 

Na terenie Tomasz.owa Maz. i okolic 
od 1945 r. grasowały różne bandy, któ­
re, pod pozorem walki z ustrojem, do­
konywały bandyckich napadów naspo 
kojnych obywateli - oczywiście bar­
dziej zamożnych lub też na osoby du­
chowme, spod.2liewając się u nich bar­
dziej obfitego lupu. Do jedinej z takich 
band w 1949 r. zostaje wciągnięty 19-! 
letni wówczas Stan:i.sł.aw JaWU!I'Sk:L 

Po kilkumie.s.ięc2lll.ej „owOC!llej" dzia­
łalności zo.staje z bronią w ręku ujęty 
.wraz z kumplami. Dootaje 7 lat wi~­
zienia. Jednakże na skubek amnestii 
zootaje wypuszczony po 4 latach, tj. wł 
lutym 1954 r. W więzieniu wyuczono ł 
go zawodu t.ecl:mika dentystycznego. 

Po opus.zczeniu murów więziennych 
Jaworski wraca do Tomas:zowa i roz­
poczyna pracę jako tkac:z w Marow:iec­
kic h ZPW. P<Yl:ajemn~ uprawia zawód 
technika dentystyi::znego, wspólnie z,e 
swym kolegą Henrykiem Drz.ew:ieckJm. 
Często wyjelrlżają w tym celu na 
wieś. Ja.worski dość często spó'tyka 15ię 
równl.eż ze swymi da.wnymi towa;rzy­
szami z ballldy. 

Dnia 10 maja 1955 r. o godz. 14 zgi­
nął Henryik Drzewiecki. Jakie były 
przyczyny tego morderstwa? Oo się 
kryje za tym morderstwem? Dotych­
czas nie wiemy. 

Miejmy nadzieję, Ze rozpoczynający 
się w dniu dzisiejszym w Sądzie Wo-· 
jewódzkim proces przyczyni się do 
rozwiązania problemu, którego doty-::h­
cz.as ani organa śledc.re ani pro!<:urn­
tura całkowicie rozwiązać nie zdolaly. 

Zdawałoby się więc, że w ta­
kiej sytuacji wszystkie istnie­
jące na terenie województwa 
suszarnie będą przez terenowe 
ra.dy narodowe jak najbardz.iej 
och ra.nia.ne i pr.z.elta.zywan e rol 
nictwu. Tymczasem w Low! ~zn 
prezydium dopuściło oo rm-

godz. 22 jest już w Mazowieckich ZPW. bić? ronika Ja.wor.s.ka. M. BIEL. ______________ ,,~~~~~~~~~~~~~~~·~~_,_,_,~~-,·-~~,·~~~~,~~ ... ,~,,,~·~''''''4 
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W ciqż źle się dzieje Nie czekać na śnieg! 
na łódzkim Kercelaku•• Ju~ _teraz t~ze?a wyznaczyć 

li m1e1sca dz1ec1ęcych zabaw 
- Gorący kriupnik, a mo- Ale sprawa walki z niele- kują, zwróciliśmy się z za'PY- nież, ażeby Wydzial Finan-

że bigosik z !kartofelkami? galnym handlem na ,.lód.z- taniem do sekretarza Prezy- sowy wzmógł inspekcję na 
Już spadł pierwszy śnieg i 

do naszej redakcji przyszedł 
li19t w słusznej sprawie. Kiełbaskę z musztardą?... kim Kercelaku", czy ,;ciu- dium RN Zygmunta Kaź- tym teren.ie. 

Obiady ciepłe i smaczne chach", ja1k kto woli. nie jest mierczaka z zapytaniem. co Już niejednokrotnie przy-
zachwala, niezbyt głośno - talka prosta, jak by się wyda- zamierzają uczynić władze lapywamo na tym placu pa.­
Kordula Piwnicka, częgtu- wało. Cóż z tego, że Kordulę miejskie, by ukrócić niele- serów i ludzi, którzy wyku­
jąc nimi licznych kupujących Piwnicką już w III kwarta- galny handel i paserstwo na pywali atralkcyjne towary 
i sprzedających na Plc:cu le pięci<Jlkrotnie karano grzy- placu Tamfanie[(o. Sekretarz jak rowery, radioodbio,rniki, 
Tamfaniego. Nieco dalej Ta- wnami (na lączną sumę 2650 Kaźmierczak zapewnił nas, motocykle itp., by zaraz po 
deus.z Woźniak oferuje. pta- złotych), a Tadeusz Woźniak że w najbliższym czasie od.... tym sprre<lawać Je po pas­
ki w klatce. Inni handlują otrzymał karę 2 miesięcy będzie się na ten temat kon- ka1rski<:h cenach właśnie na 
rowerami, odbiornikami ra- pracy poprawczej, skoro n :c ferencja w Prezydium i pn- olacu Tamfanie,'!o. Jest to wy 
diowymi, star?yzną, tkanin.a- sobie z tego nie robią, podo- djęte będą odpowiednie rygo jątkowo szkodliwa działal­
mi z metra itd. bnie jak ich koledzy po fa- rystyczne środki zaradcze. ność, godząca w interesy na-

Czytelniik „E:xipressu" W. 
Gliński poruSZl!l zagadnienie 
be2ipie<:zeństwa dzieci w o­
kresie zimowym, k ·iedy to 
rok.rocznde zd.M-mją się wy­
padki, spowOOQW!ane rue­
osbrożnością d>?Jieci, powsta­
jących bez opieki. 

Nic by w tym nie bylo zle- chu: Stanisława Kwiatkow- Do niedawna plac Tamfa- bywców. 
go, że p. Kordula Piwnicka ska, Józefa De.nc. Irena Za- · mego odwiedzały tylko okre- Nie chodzi tu oczywiście o 

Wkrótce ro7J{>OC2lną się 7Ji.­
mowe zabawy - na:rty, łyż­
wy, sanki. Niiesposób odmó­
wić dzieci0i1'Il tej przyjeilllilo­
ści. Niech więc hasają na 
świeżym powietrzu zdrowo. 
Od nas sta•rszyich młeży jed­
nak z.a.pewnienie im w tych 
zaba'Wllłch dosfaieczinej o­
pieki. 

~praisza do smacznych obl8- jączkowska , Czesława Osiń- sami patrole milicji, nie zlikwidowanie legalnego hśln 
ow, choć wątpimy, czy są ska i Maria Mielczarek. nadzorując stale tego sku- dlu na placu Tamfaniego, ale 

one .przygotowywane i sprze- Alb od łu piska handlarzy i elementów o v,;vellminowanie z tego 
dawane w odpowiednich wa- o wo ją sie od wy- , 

roku kolegl·um orzekaJ·ącecro spekulacyjnych. Otrzymali- mieJ·sca wszelki<>«o autora-
runkach sanitarnych, a Ta- " ' ~„ 
deusz Woźniak wychwala ró- albo placą grzywny i... w naj śmy obecnie mpewnicnic w mentu paskarzy, paserów, 
2'rmralką skirzydlatą brać, lepsze handlują nielegalnie komendzie MO, że nim 7..ll;pa złodziei i nielegalnych sprze­
- gdyby prowadzili legalny dalej. Takich sipra•v ,vplywa dną decyzje Prezydium RN, dawcóvY, którzy nie płacą po­
haiIJ.del. p!.erwsza nie ma ze- kwartainie do kole-:;;it:m pn- wzmożone zostaną patrole datków i naQ·ażają na s.zkodv 

nad Sto milicyJ'ne wokół placu. nabywców oraz skarb pa11' -

W wielu punktach mia1Sfa 
istnieją pa.górki i usypiska, 
pozostało.ści po niechlujnie :zwolenia na prowadzenie · · 

S 
· P<Y'atdane by było rów- stwa Z& SKB 

p!7.edsiębiorstwa gastronomi- ą to c1 „pechow~y". któ- · • 
C2lr:tego w miejscu publicznym rzy - jak to się mówi popu- ---------------------·1 
(najprawdopodobniej właśnie larnie - „wpadli". Tnm co WAŻNE TELEFONY WISLA (Tuwima nr lJ 

ze W'Zlględu na brak odpowie sprytniejsi i obrotniejsi, pod- Pogot. Milicyi·ne 25_3_3:i C"'u1J~· '-'•·:ie,• n ?
0 
li •,(I\~ 'i~.·u~o ~~~~ ~t 1f2 

clnich warunków hig1·e:n1·cz- czas kontroli „wi.eją" ce• róż- o Q-.. V ft. „„~ Pogot. Ratunkowe 2o4··H ZA'::HETA (Warvńsk!.e-
nych), a drugi, nie dość, że nych zakamarków i scnow- straż Pożarna 8 GD„'NI . go 26) „Trzy starty" 
handluJ·e bez zezwolen1·a, ala ków w sąsiednich Pi>>esje>ch Kom. Mie1··ka MO 2"3-•"iO ' „ A CT1;1wima nr _2l 1 l\IA.T A (Kilińskiego 178
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•r. Program filmów dok.- „Ludzie stepów" g. 17 g. o. · · • ozw. 
oo gorsze. la:pie ptaki w si- i niewiele pomogło 7anik'l;~- iei ~r. n or. 0 -.o o_'w!atowy<:h· .„ „Olim- 19 dGzw. o:i lat 12 od lat l :f. * 
dła, co jest zabro.nione. Pro- cie piwnic na wnio.'lek „Ex- piada Helsm.k.1 g. 18. ROMA (Kał:s~wsk1et•<> FOTOPLASTJKON (P:o­

trlrowska 67) .. Now.1 
soc.ialistvczna Wa.rS?a­
wa." g. 14-20 

sta sprawa - należy ich u- pres&u", zlecone przez ay- nn S"'\-n. nrtn~ 19.30 dozw. od l.at 7. 84) „Zdobyeie góry" g. 
karrać za nielegalny ha.ndel. rekcję MZBM dozorc0m są- - ;: '"1!l:lfT li -«~ Program dJa naimlod- 17.45. 20. do.z.w~ od lat 

Wymierzono kary 
bałuckim chuliganom 

W sobotę, 211 lblopada, odbyła 
się sesta wieczoma kolegium orze­
kaląceąo przv DRN BalUty. 
Wł.ADYStAWJ! KUCI1'1SKĄ, ni-

11dzle nie pracującą, która w nle­
lrzeiwym :tlanle ublltała mlllcjl, 
wvwołuląc zbiegowisko przy ul. 

Ogrodowej, ukarano grzywną 300 
złotych, a 500 zł grzywny zapłaci 
JÓZEF ZAJĄC za to, te w st-te 
nletnetwy111 awanturował slti na 
ulicy. WIKTO'R JUREWICZ za a­
wanturę wywołaną w mieszkaniu 
otrzymał 1 miesiąc pracy popraw­
czej. 

JOZ!!!' RĄCZKA, :z zawodu -ł­
nica, za upicie nieletniego Henry­
ka Kmka otrzymał IJl'zvwnę 500 zł. 

I wreszcie przed kolegium sta­
nęła HELENA ROSIAK, która w 
stanie nietrzeźwym przy nl. Ogro­
dowef :r.aczeplala w DOCT pn:ecbod 
nlów. Otrzvmala 2 miesiące pracy 
poprawc:zeJ. 

(s) 

siadujących z placem pose- OPE LODZ A ~t siych": .. Królewna żab 12 
. RA K (::> • ka" g. 16, 17 REKORD (Kalisrzewskie-

sjJ. Jaracza. 27 w gmachu l\"" OD• GWAR Dl" Z' go 2) Znak życia" dod. 
ie orzy an u1ący pv- 19 T . . t " . lona 2) „Tajemnica gór I „Nat.chniente" g. 17. y zury al) 'l\ N . kt' h dl · Teatru 1m Jaracza) g I'"' "' ~ ··"' r ,c " · · · D • fe'· 

jedyńczymi przedmiotami NOWY r~~~,:łmws.kie'!o sk,iego jezi~ra" ,dod. ~ 19 dOfW. od lat 14 • 
(często niewiadomego pocho- 15) g 1_ 9 Ma.turzvści". I „'lcatr lalek f!. lo. 13. ~OJUSZ . (Nowe Złotn'>) Piotrkowska 165, N>­
dzen ia). chowają je pod u- POWSŻFCHNY (On'.· 20 d Gozw. od lat 7. nieczynne • rutowicza 6. KalJszew-
brania i udają kupujących. Stalingradu 21) g. rn MUZ/\ (Pabianicka 17!J) STUDIO (~v,,trzycka 'Hl) skiego 147. Więckow-
Wreszcie iinni przychwyceni Nauczyciel tańców" „Alarm w cyrku" dod. "l':?ruczmk Rakoeq;e- skiego 21. Ka'roleW1Ska ~8 
z nienacka na sprzedażv kra- MUZYCZ

0

NY (Piotrka;\'- „Krew leczy" g, 18. ~ lal A6
·
45

• 
19 

dozw. Przybys~skie~o 41. Li­
dzionych rzeczy, porzucają je ska. 24.3)_ f!: 19.15 ·;Wik- 20.15. dozw .od lat l2 STYi.OWY (Killńsltiello mam:rvsk1ego 80. 

ł tona i JeJ huzar' PIONIER (Franciszkai1- 123) .. Maelovia" g. li!, AS Al. Kościuszki 43 
na placu i mieszają się z t u- ESTRADA SATYRYCZ- ska 31) „Zairubione 20 doz.w od lat 16 pelni ~tale dyżury n~ne 
mem. NA (Tra~gutta nr _l) ~; d2ie~:ństwo" dod. „Wa. SWIT (Balucki Rynek\ DYŻ.URY SZP~TALI 

w swoim czasie na jednej 19.15 .. W!? dywaniku gary g. 17, 19 dozw. „T:i>jemnica krwi" dod. P~tnnlc:r.o - gtnekolo-
z sesji proponowano, by plac „PINOKIO (Kopermka od lat 16 „Wyprawa. na O'Łaroia ir!crmy: Od g. 8 do 2~ 
Tamfaniego ogrodzić siatką, 16> g. 17 ;;Zlot-0 krola POKOJ (Kazimierza 6) Wyspę" g, 17.45, 20 - Szpital im. M. CUrle-

Megamona . .,Romeo i Julia.", „Wv dmw. od la.t 12 SklodoW\Slkiej, ul. Curlc-
có umożliwiloby lepszą kon- Powstałe rueczY\llille. stawa w Kopenhad-1.e" TATRY (Sienkiewicza 40) Skłodowskie.i 15. Od zo-
trolę prze2 orgaina MO i PIH g. 16.45, 19, dozw. od „Okrutne morz.e" g. dz.iny 20 do 8: Szpital 
wewnątrz tego ogrodzenia. łt 1(,1 NĄ -4ł lat 12 15.30. 18. 20.30 im. dr H. Wolf. ul. La-
RóWtOocz>eśnie wszelkie pro- POLONIA (Piotrkowska WOLNOSC (Przyby1zew giewnicka 34-36. 
wad'Z'Jellie handłu na zew- BALTYK (Narutowicza 67) „Irena, do domu", sldego 16) „Irena, do Chlruriri&: I Klimka 
nątrz siatlki byłoby surowo 20) „Irena. do domu" g. 16. 18, 20 dozw. od 00mu" f!. 14.30, 16.30, Chirm"glcma ul. Wigu-

b k j 
g. 14, 16. 18, 20 dozw.I lat 7 18.30. 20.30 I"Y 19 

za ron!0111e i tra towane a- od ]at 7 PRZEDWIOSNIE cże- Wf,OKXIARZ (Pr6chni- lnłtłrna: Szpital im. 
iko paseJl)two. DWORCOWE (Dworze<: romskiego 76) „Spra- ka 16l •• Diabeł z młyń- dr Pirogowa - ul. W61-

Ka.liski) „Ja.noe.ik''. wa dra. Wagnera" dod. skieiro W"ł:góna" dod. czań6ka 195. 
Ponieważ do tej pory nie 

uczyniono tego, a kacy ad­
ministracyjne niewiele .skut-

„Król z Thule" g. 16, „Strzeżmy się grypy" .. Warsuwa. F. Kosłr?ł' La.r.vngoloirla: Szpital 
17. 18 19. 20. 21. 'Zl. g. 18 20 dorzw. od lat wskie.go" !?. 16. 18, 20. im. N. Barlickiego. ul. 
dozw. 'oo lat 7 12 ' dozw. od la.t 12 Kopcińskiego 22 

wykończonych robotach bu.w 
dow1al!1ych. il\lliejsoa te przy­
kryte śniegiem stanowić bę­
dą świetne, acz ni.e~ecz­
ne górki do zjarou ,,na pa­
zurki.". Niebezipiec.me, gdyż 
w wielu wypadkach 2lnajdu­
ją się w pobliżu szyn tram­
wajowych i jeroni, na której 
odlbywa się normai!Jny ruch 
kołowy. Z paigórków tych 
zjeżdża.ją dzieoi na sam śro­
dek jeronL I nieraz t'-Jlko 
dzięki przytomności umysłu 
kierowcy lub mot.ornioerego, 
albo szczęśliwym, zbiegom 
okoliCZJilości obywa się bez 
wyipadku. 

Taki niebezpieczny pagó­
rek, który „wyrósł" w ootat­
nim czasie m.a.jduje się przy 
na.rożnilku ul. Tuwima 1 Kop 
oińskiego. W niiewielkiej od­
ległości stąd jest bocznica 
kolejowa i maigazyny PKP. 
Ru<:h samochodowy i konny 
panuje tu niemały, a w po­
bliżu znajduje się„. szkoła. 

Ubiegłej ziinny, na skutek 
interwencj.i MO, odcinki te 
były posypane szlaką, co 
uniemożliwiało zjazd sanka­
mi. Jest to jedna~ połowicz­
ne tylko załatwienie &pra­
wy. 

Trzeba narożnik przy ul. 
Kopcińskiego i Tuwima oraz 
inne podobne wzniesienia, 
gdzie bawią się dzieci bez o­
pieki i mogą być nairażcne 
na utratę życia lub kalectwo 
- z n i w e 1 o w a ć jak 
naj·s.zybciej. Niektóre miej­
sca mniej niebezpieczne na­
leży niiezwłocznie odgrodzić. 

Komitety rodzicielskie w 
S?Jkołach i komitety blokowe 
powinny zająć się tą sprawą. 
Beziwzględnie trzeba wydzie­
lić miejsca dla dziecięcych 
zabaw zimowych; ale muszą 
to być miejsc.a zabezpieczOIIlc 
i położone 2 dała od pojaz­
dów. Swietnie sipełnić mogą 
~ rolę parki np. Poniafow­
skiego, Staromiejski itp. 

Aby zapobi~c wypadkom 
- polecamy te slowa rozwa­
dze rocliii<:ów. 

(Lu-Ga) 

lfl PRACOWNICY POSZUKIWANI \0 
Specjalistów znających wszec:hsbronnie pro­
dukcję i montaż rekl.am neonowych posZIU­
kuje Przedsiębiorstwo Remontowo - Monta­
żowe Ha.ndlu Wewnętrznego w Łodzi, ul. 
Ogrodowa 6. Uposażenie do omówienia. 

GOSPOSIA do prowa- GDYNIA - Okazja. Wll PRZYCHODNIA LEKA- BEZPLATNE szkolerue 
dzenia gospodarstwa do- la komfortowa, jednoro- RZY SPECJALISTOW na kierowców zawod·>­
mowego potrzebna. Pró- dzinna, 4-pokojowa. -.vol PIOTRKOWSKA 159 le- wYCh kategorii 1. li ł Lil 
chnika 10, m. 30 na do sprzedani.a. Gdy- czy we wseystkich SP'~ prowadzi Ośrodek Szko,e 
POMOC- oomowa ~ nia, ul. Pomorska 47-2, cjalnościach. wykon, i ie n~a Zawo<?-owei::o .Kiet"J'W 
trz.ebna. Lw<1W'Ska przy tel. 28-90 6938 G prześwietlenia - ser·~a. cow. Lód.z. Tuwi~a 15. 

Dla. udogodnienia zakupu mieszkańcom 
Lodzi artykułów pierwszej potrzeby w go­

dzinach wieczo-rnych 
DYREKCJA MHD ART. SPOZ. 

Franciszkańskiej blok 4 . . płuc. żoladka l z.eb.Sw. Informac.ie i zapisy w 
m. 11 klatka 1SChodowa I D_l'VA Pok~Je du:z.e l:a~e Czynna godz. 8-20. oro- _g'-od-'-z_. _8-_l..c.5 ____ _ 
POMOcddwuJetm' m:y~alnosc .wsze~k:ich wadzi druga przvchodnie SEKRETARIAT kursów 

. o iego wygód w Lodzi zami.eruę dentystyczną przy ul, ZDRz ul Kilińskiego 

Ili OGŁOSZENIA DROBNE Ili dz1e<;ka potrzebna. Zglo- na pokój w Warszawie PRZEDZALNIAN'F.J 86. 109 . . J · ku · 

•---------------·---~.; chodn1a 66 m 11 eJ· Oferty chsemne n·u - - - - on oerow ~z . n · , p . . 1 SPOLDZIELCZ~ PRZY- nych branży metalo·v<li. 
sren1a. wieczorem Za-I lub przy linii ele:ktrycz- czynna godzina 1(}-18 k tr fg~n zuietechnl~Y :_ 

' 

~ 12 HiOTLY do. gotowarual ~---------., r~ Ogl06zen Lódz, ul., CHODSIA L,EKAR/.Y kalkulatorów budo,vla-
fllERUCHOMO~CI I 50-ltt!'Owe m1edz1any i l(OMISY P.<>tr~owiSka nr 96 pod SPRÓALISTOW. Łódź. nY_. eh .. kreśleń budo·vla-

1 

~~~;~;~~Y te"prredam. „6763 - Piotrkowska 3. po:r'l<lY nych l maszynowych. 'fó. 
OSl\UOMORGOWE p . C.1~. 1. 200-33 RZGOWSKA nr 211, TEL. DUŻY po_kój słon~~"J.y, zabiegi. zastrzvk:i. rent- ;nsy w. godz. 17-19 pr·)<'Z 
~M•~ t , p:bo- oorewiec 1 237-42• rower męski fran balkon. uzywalnosc ku- e:en. Punkty dentvstvcz- srodv 1 oobotv. 
~~rsm_wo 

5
z nowy<lkum, u PIANINO czarne krzv- cuski "1100 silni·!· W•'M. chni, wygód w centrum ne GDANSKA lll PO-

""'~ 1 w za sp":z.e · 0 ·1 · zeda · • ~ • · · '· „ ' • ' dam w· d „ L'd' z w_e p1 n!e spr · m. nowy 3.100. komplet irnl zam1er11ę na Po'"OJ •. Ku- LUDNIOWA 3. Laoor:a-
ul. H~~c m. 2° ~ Alei a .1 Maja 4.1-39 Ora n~ów do ~pa wania 900. chn:e .. wYg;c-dy lub w1~k- t~~ium Analiz . Lek~~­
godz. 

17 6811 
G wa of1cy;;ia I p1ę.tro __ dzwig garazowy wieloto s:w m1e1_>'.ZJkan_ie. Ofer tv skrch .. Sienk.1ew1c7.a .• 1. 

---- PIANINO krzyżowe czar nowy 5.000, maszyna do It·~r:owac . Biuro Ogl?- !e~7.emc radem . Nar~to-
PL.AC 3.000 m kw. w Lo ne, stan bardzo dobry pl=ia z długim wal- szen. Piotrkowska :.i6 w1C7.a 75-b. Soołdz1e.:i1a 
~ sprzedam.. Of.erty sprzed.am. Curie- Sklo- kiem „Triumph" 16.000 pod .. 7166" "zvnn!ł 0<! 8-20 
Biuro Ogł05Zen Piotr- d sk' · 26-10 . - ----·--'-'-"-

DOLATA Franciszek ul. 
Kł<l\Sowa 15 zgubił legit. 
Zw. Zaw. 

kowska 96 pod 6806" ow ie.i PIOTRKOWSKA nr 153. 
" RADIO Mińsk 55" lo- TEL. 222-85: futro dam-

1
,,. __ S_l'_R_Z_f_O_A.,..,--, dówkę ei~tryczną ~prze s_kie z popielic 8.500. pe­

L dam. Tuwima 17 m. 25 11'Sa; na baranach 3.300. 
. "odZ. 16--19 pelisa na baramach 3.000. 

GRUSZKI GUMOWE 
WOZKJ J bok' . I ~ - pelisa na plżmowcach 
rowe lafi.;we ie~=~~-! D~A kotły,. PID"?We 8.500, suknie czarne taf-
ló' z.ka. d .' •1 (clsn. nom. szesc i 001em towe po 250 ?!j37 zec w uzym wYbo- atm) w bardz.o dobrvm · - - - -· 

do przepłukiwan (z kanką ebonitową) 
w dużym wybo-rze T'óż.nych wymial'OW 

~LEWATYWKI DZIECINNE z ::1ri~~~1~ 
Do nabycia w aptekach.punktac.h apt. i drogeriach MHD 

rze na łożyskach kulko- stan'ie sprzedam. Zl!k•- STALINA _nr 67, :i'EL. 
wych po cenach przystęp .szenia Gramoliński Po-'r 102. -35: kon na biegu­
n~ch poleca Linkowski, znań. ul. Główna 36 nach_ 400. materiał oo­
Piotrkowska 120 ----·- - - - k.ryc1owv na futra 
RASOWE szczenięta "°"Bi- SAMOCHÓD„ osobowy .. King" ·3.0CJI!. kurt.kl ~kó 
redale-terier do sprzeda .. Opi;l Kadet sprzedam rzane męs~e 550-1.tiOO. • , _ -- -
nia Szczepańska _ Be- Odynca 47 m. 2 przy ul. płaszcz nieprzemakalny I I Dr l\IARKIF.WICZ gpe-
doń' k. ~dr:reiowa Re- Kaliszewskie1?0 (Rzgow ang. damski 450. kolnie LEKARSKIE cjalista skórne .. wene-
jon La.sów ·Państwo- i;.ka) tel. 210-01 ~kara lrnłowe 55..Q-65_9 r~czne. mocroolciowe -
wych 6779 G SYPIALNIĘ nowoczeroą A. STRUGA nr 30, TEL. Dr REICHER specjalista Piotrkowska l09-6 

MASZYNĘ gabinetowa szafę 4-drzwiową. orz€Ch 190-83: kupony PKO weneryczne. skórne. - Dr BIBERGAL spec,ia-
61)rredam Przyby.sz.ev.-•' sprzedam Kilińskiego 4 1.500-3.300. kolnierze fu plclowe (zaburzenia) 8-9 lista weneryczne. skórne 
skiego 23 · m 20 \skład mebli trzane 1-00-900. pończo- 16-19. Piotrkowska 14 4-6 Piotrkowska 13~ 

· .. chy nylon. 180-200. bluz o LASZEWSKI k6 „--------
MOTOCYKL - marki FORTEPIAN „Bluthner' ki zagr po 450 masz - r ' 

6 
rne. I NAUKA 

„Harley" '750 cm sześc. z w dobrym stamie sorze- ka do · nodn.00zenia ~ wenerycz~~ 14-15. 17-
koszem sprZted.am. ul. dam. Wiadomość Tuwi czek 2.500 (250ll 19.30 Arnm L~dowe1 27. -
Nowotki 32 warsztat ele ma 46 m. 7 (6720 G) --- przy Narutowicza MASZYNOPISANIA, st.e 

SA_MOCHOD - marki m1 70(}-1.500. kołnier7.e 1 · · lodno~~ wość) Kursy St.owarzy-

NAJNOWSZE 
MODELI:: TOREBEK 
DAMSKICH 

-p<>Ieca pracownia 

Z. MARSZALEK 
PIOTRKOWSKA J ł 
m. 5, front, I piętro 

R!!!! ktromechaniczny I zrnr,ONA.33• TET,.189-P7 Ot• RÓŻYCKI spccjali- nografii biurowej. biu-
----·- - . . . I : pRACA 1 b~t:v mę.okie z cholewa- ~ta chorób kobiecych, rowośc1 (także ksiego-

.. F1at" 1.500 sprz.edam, 1 -- różne 300-1.500 oomi::v a rnS?..ena. mep · ~. sze ·a Ste o rafów-Ma-
Z~erz. Plac Kilińsklee:olPOMOC domowa po- w:irowe 3.900-6.SOO. zbi'>r ~~~~~ 33 szó.sta. Piotr- s~k. ~ gZgłos.zerua PARYŻAN~ artystycz 
nr 5 (6770 G) trzebna. Jaracza 56 m. 7 n1ki na wode (300 1 i l'iiXl Kilińskiego 50 Piotrka..., na cerownia naprawia 

ll l.80(}-2.000. uchwvtv Dr KUDREWICZ s;pecia- ska 83. punkt· usługowv. ga_rderobę .bez śladu. -

MIEJSKIEGO 9-9.30. 3-5 ulica 22 ~10- rue, st~ografowame D'>- FARBUJĘ i ~chet-

Ł Ó 
,... PIO LOIALE ca 4 s1edzen. tel. 278-16 niam skóry ba.ranie (wy 

ŁODŻ-PóŁNOC 

powiadamia, że w dniu 

30 LISTOPADA 55 r <SRODA) 
wszystkie sklepy 
jednozmianowe 

czynne ~O 
będą u 

branży spożywczej 

i cukierniczej 

godZlllY 21!! 
Niżej podane sklepy dwu.=ianowe otwar­
te są do godziny 22 bez przerwy obiadowej: 

sklep nr 4 ul. Nowotłl:i 91 

" „ 
„ 

„ 
„ 

„ 
„ 

„ 5 „ Nowomiejska. 10 
„ 7 „ Obr. St.alingradu 24 
„ . 9 „ , Limanowskiego 107 
„ 14 „ Rybna 14 
„ 15 „ Złotno 41 
„ 16 „ Plac Kościelny 6 
„ 17 „ Wojska Polskiego 24 
„ 19 „ Gdańska 7 
„ 32 „ Obr. Stalingradu 7 
„ 33 „ Zachodnia 28 
„ 39 „ Zgierska 38 
„ 42 „ Zbocze l'7 
„ 48 „ Bojowników Getta 17 

58 „ Wojska Polskiego 58 

W sklepach tych mO'i:na zaopatrywać się 
w szeroki asortyment artykułów spożyw­
czych i cukierniczych jak: różne gat. mą­
ki, kasze,/ przetwory owocowo ~ wa.rzyw-

nioze, miód, wyroby cukiernicze itd. 

DYREKCJA DOMU HANDLOWEGO 

11DELIKATESY11 

Ł Ó D Ź , ul. PIOTRKOWSKA nr 82, 
poda.je do wiadomości, 

iż z dniem dzisiejszym wszelkie 

PRZEDSZKOLA, 
S Z P I T A L E, 
Ż Ł O B K I, 
INTERNATY 

itp. I 
ZJEDNOCZENIE BUDOWNICT:.iA dn ·~'--~rn; !łfl0-1 .:łno l!sta weneryczne. sk~z:ne p~pJSywanie. powie.la- Wieckowskiego 6-5 

. ~ ~•i ul. . TRKOWSKA 55, - Dr Ja.dwJll'a ANFORO- SEKRETARIAT Języ- prawione). Termin wYk<> 
z a w la a m a . z e POKOJ nieduż:v samo- WIC7 s.korne wenerv~7 ków Obcych ZDRz. Lódź nania 3 tygodnie. E. Ma 

od dnia 28 L I S T OP A D A br. dzielny. słoneczny wyre- ~ • . kob1ece 15-l9. Pr~- A. Struga 4 - tel. 217-19 kowiecki 'poznań Solacz. • 
Ił EU JR ALA montówany zamit€'lllę na chnika ~ r64!17 1-'1 przyjmuje zglo.srenia na Grud.z.leniec G6 

•P.1 C'I telefoniczna Zjednoczenia pokói z kuchnią lub inie Dr WOYNO specialista dodatkowe grupy jezy- ----------„ ...-----------~ i<rzkanie oos.kJ.eJJ'}we. ·- skórne. weneryczne. za- ka ant(ielł'kiego. niemi-. PRACOWNIA Poleca mo 

mogą zaopatrywać się w ar­

tykuły spożywcze za gotówkę 

i na. przelew. 
Posladac

, będzie nr 291-40 Oferty Biuro O<>Jo..szcii burzenia płciowe. No- ckiego i francuskiego wlcne est.etyczne drewniacz 
P'otrkows.ka nr 96 pod wotkl 7. front l{}-i 1. godz. 17-20. Początek kl iesienno- zimowe. -
„6669'! 16-18 1 grudnia. Więc.k.OW11kiego 44 ,±:,~~~~=~=~==~======-== 

ŁODZIU EXPRESS ILUSTROWANY nr 285 (699, 5 

( 



W telegraficznym § 
skrócie 

Kilka nieoczekiwanych ton6w I 
w końcowych akordach · 

• :<'· "'"·· 

111!1 W I li bokserskieJ. po­
z:nanska Warta nlespodtlewanie 
pokonała dolychczasowE!jlo leadera 
Spartę (Bielsko) 11:9, CWKS od­
niósł ~ycięslwo nad Gedanią 14:6 
obejmu1ąc prowadzenie w tabeli 
a qdańska Gwardia uległa Prośnw; 
(Kalisz) 7:13. 

sezonu " łl 

piłkarskieeo · ·· 
1!11 Towarzyskie mecze piłkar­

skie przyni?sly następujące wyni- A więc mamy już wyłolllio-
ki: w Gdansku Lechia - Górnik nych ka!ll.dyda.t.ów do ćw:iexć 
Zabrz.e 1 :U, w Krakowie Cracovia finału Pucharu Polski i ... konWc 

Start oldboye 4:0, w Po=aniu nieco przydiugieg0 lreZQ!lU pil-
Warta - Kolejarz 2:0. kansJtie · 

• Chromik startował w Gdań- go me pozbawionego W 
sku na 3 OOO m uzyskując na ro.z- o.s:taJtn.jch alrordach klilku niepcz.e 
miekłei bieżni 8,26,3. kiwanych tonów. 

• Na zawodach pływackich w Przyzwyczailiśmy się ponie-
Łod-z,i padły dwa rekordy Polski kąd w ~wkach pucharo- mu miastu przede wszystkim 
miodzików: 200 m dow. - Mo.raw w;i;ch do sporadyc:znych niespo- przez miej.scowy CWKS, prz.egry 
ski {Start) - 2,27,8; 200 m grzbiet. ~~ powodowanych przeważ wający nieoc:rekiwanie w Ka­
- Kiciński (Slalrt) - 2,42,7. me mebywalą ambicją drużyn Iis.zu ze Startem oraz Wi.slę, któ m Ostatni ligowy mecz w te- klas niżlszych w walce z pierw- ra. w ostatnim meczu mistrzow­
n!'Sie. slołowym Sparta (ł.ódź) - SZiOli""""'"'ami, zbyt du.._ynu. w skim. ulegla be'Z.apelacyjnie Ru-
S1em1anow1czanka nie odbył się .,...,.~- JJll 11dyż Siemlanowiczanka oddal~ swoje sily. Jeśli jednak spraw- chowi (0:3). 
punkty walkowerem. Tirk więc Spar cą ~eh meoczekiiwanych wy-
la u_pl_asowala się ostatecznie na ników Jest z tygodnia na tydzień PODWÓJNA RADOSC 
4 m1e1scu. ten sam zespól, to ooiągn;ięć je- KIBICOW WLÓKNIARZA 
. • . Wv.stęp l!'epre7.ellitacii. ho~e~ go nie można podcią~ąć pod to Podczas g>dy w piłkarskim Kra 
1owe1_ ZSRR w ~lii 'Pmymósł iei miano To już nie przypadko- kowie panuje nastrój raczej rm­
~;'~~ięstwo ll:l narl łianln9<lY Ra-, ~ć, ~. ra07Jej .świadectwo wi- norowy, w Lodrli spotykamy twa 

• Na Nepstadionie Wfl!ll'Y 'EWY ti:::::1 pcl!S!!;ępow i le!)ISz.ego po i-re uśmiechnięte. Powód - zwy 
ciężyły Włochy 2:0 (0:0). Włosi za- gry, cięsotwo Wlókniarza. , nad AKS. 
stosowali taktykę wunocnionel de- Naxesz,cie przerwano :zla passę. 
fensywy, która J>OZWolila im do REWELACJA W CHELMKU l Na pierwszy rzut oka zwycię-
80 minuty utrzymać wvnlk bez- Sukces pi~ Wlókruacza z stwo to może wydać się na-
bramkowy. Dopiero W' ostatnim o- Ch~"-'-- et d ·' l tw bo AKS t 1k 
kresie qry Puskas i Toth II usta- """,,.......... nad Lechią gdańską. a w osc a e, to Y -o 
lili wvnlk. W Livorno: Włochy B ootaiłmio jes'Z'CZe cenniejszy boi zespól II-ligowy, ale jeśli się 
- Węqry B 2:1. odni.esi.Ollly nad wicem:is~ ~mie pod uwagę w jakich 

• Liqowy zespół bokisersk.i Polski stalą z Sosnowca, wska- okoliC'.mlOŚCiach je osiągnięto, 
szczecińs.k.iej Pogoni pokonał w zuje, iż w krakowskiej lidze staje się budujące. 
międzynarodoQIWYm spotkan;iu Tnr- międ.z;ywojewód2lkiej urósł groź- Bywalcy meczów Włókniarza 
bine Rostock 12:8. ny pcr.eciw.n.ik dla czołówki. pil- nie po:zma.liby zwycięskiej druż;'ny 

• W Il lidze -z,apaśniczej: Start karskiej. Zwycięstwa te przyszły tak bo~em. naszpikowana była 
fł.ódź) - Sparta (Poznań) 4:4, Unia w porę by oo.lodzić rorz.czarowa- zawOOniJkami rezerwowymi. Sie 

B_o_ru_1a_1_z_111_·e_rz_1 __ s_tart _ __;tw_-_a.:..)_3_:_s_. _n_i_e__:S?l"..:__.::awi..:.:..:' one:.::..::__..::temu==-~P:il:ika=mk:i=::· e::- dm:iu mlod)'Ch zawodników to 
1 n:e baigattela! To jest właśnie po 

Dżudo 
' W pierwszym mię 

dzynarodowym 
spotkaniu dżndo-

wym, Dynamo 
{NRD) pokonało 
ZS Gwardię 10:2. 
Jedyne punkty 
dla gospodarzy 
zd-obyl UKLE­
JEWSKI (w wa-

dze średniej). 
Zawodnicy NRD 
ohzali się zde­
cydowanie lep-

0szym zespołem. 
Ma ją oni w swo­
ich szeregach po­
siadaczy lak zwa 
nel ,,DAN", czyli 
klasy mlstr:ww­
skiej, podczas gdy 
w Polsce mamy 
tytko zawodni~ów ,,KJU", czylt ]l:J_,. ~j. w k.ałdej 
klasie - uc~uowsklel i mlstrm'W'Skiel są ponadto róine ~nie 
oznaczane rómyml kolorami przepasek, jakie mają na sobie za­
wodnicy. I pod tym względem górowali goście którzy mają 
zdobyte „starsze" koimy. Najłepm;y zawodnik D~ - BACK 
(w. lekka) posiada l stopień kla5y mlsłnowsltief, zdobyty po 
dwu.nastu latach wałk dżudowych. Na zdjęciu: fragment walk.I 

w wadze średniej pomiędzv Rothem i Uklejewskim. 

wód do radości. Grali oni nad­
spodziewanie dobrze. Krajewski, 
Szymborski, Kaźmierczak, Kowa 
le.-.: roorum.i€li grę, a gdy się roz 
grzah czynili po przerwie u.sta­
w..czr..e zmiany i stali się niemal 
nieuchwytni dla przeciwruka. 
Do stanu 3:3 przeciwnik stale 
prowadził i mlody atak lódzki 
musi.al odi-abiać blędy starszych 
kolegów z formacji defe:nsyw­
n~h (nieporozumienie Szczu­
rzyńskiego z Zielińskim). Nie 
tylko odrobil ale zdobył ponadto 
dwie bram.ki (Szymborski - 3 
Kaźmierw.ak - 2), pieozętują~ 
nimi. zaisłu:ixlne zwycięstwo. 

NA REZERWY MOŻNA LICZYÓ 

. Mecz w ?1-orwwie to jeszcze 
jeden dowód, że LKS Wlókniarz 
ma reverrwy i mOli:e na nie .U­
czyć. W każdym razie trener 
Maslovaricz wyraża się o tej mi'> 
dzieży ~h!ebrtie, podkreślając 
zwłaS"lJCU.a JeJ chęć do treningu. 

Zużel * żnżel 
Cztery rozmowy 
na łódzkim torze 

Szermierczy maraton AZS 
w ocenie trenera Banasia 

p odcza.s, qdy w qlównej sali n;łł do mistrzostw zajmując 8 mJef 
MDK czyniono szybkiie przygo· sce we florecie i 6 w finale szabli 

towania do ostatniej ceremonii, w - A jak wygtąda sytuac3a 
sali bocznej. gdzie ustawiali się 
finaliści, jeszcze raz wiwatowano We florecie? 
na cześć zwycięzców, podrzucając - W tel broni mnlei może wl-
1ch wysoko pod sklepienie. Za doczne są postępy, chociaż i tu 
chwflę ma.szerowali w długim sze- nie !lrak nai.wisk. z którymi łączy­
regu finaliści czterech konkuren- my poważne nadzleje. W konkuren 
cji. Nagrody, ostatnie słowa poże- cii żeńskiej. z jak nailepszei stro­
qnand.a, uściski dłooi... ny zaprezentowały sie łodzianki 

Chlop::y popracują jeszcze dwa 
tyg-O<lnie, a pól.niej ... później Ja 
ny im będzie pewien okras cza­
su na zasłużony odpoćzynek. 

* * * 
Tak -z,akończyły się s:zermler~-z,e Maś i Latosińska. którym naczel­

mistrzostwa Po.Iski akademików. ny trener AZS - mqr Laskowski 
Wreszcie chwila ciszy, po trzy- wróży wiele sukcesów. Podobnie 
dnie>wym mairałon.ie... Mistrzostwa wśród florecistów. Wprawdzie Piął 

Włókniarz (Chelmek) - Stal (So- stały na wysokim Poziomie, wyż- kowski okazał sle be'Lsprzecznie 
snowiec) 3:2 (1 :2). szyro niż ws-z,ystkie popnednie. najlepszym zawodnikiem tel kon-

Start (Kalisz) - CWKS {Kraków) Podkreśla to trener Banaś, kiedy kurencji, lak ciężka Jednak była 
2:1 (2:0]. po tyzech dniach bezustannej bie- jeqo droqa do tvlulu, może powie-

CWKS (Warsznwa) - Gwardia qanin.y znal'1zł wreszcie chwilę cza dzieć tylko on sam. 
{Warszawa) 3:1 (1:1). su na podzielenie sic: swymi spo- - Mistrzostwa byly prowa-

Kolejarz (Kluczbork) - Stal {Skar S'Lrzeżeniami z czytelnikami „Ex- dzone nie tylko w klasyfika-
żysko) 3:1 (0:1). press11'" 

Pe>lonia (Bytom) - Górnik {By- · cji indywidualnej - prawda? 
te>m) 3:0 (1 :OJ. - Postępy uwidoczniły się szcze Wobec tego jakie byly wyniki 

Gwardia {Białystok) - Gwardia II qólnie w szpadzie i s:r;abll - mó- drużynowe? 
(Warszawa) 1 :O (1 :O). wi tren~r Banaś. - W szpadzie 

CWKS (Bvdqoszcz) - Stal {Rz.e- obok takich rutyniarzy jak Dolka, - W:ygrala - nie zagrożona 
s.zów) 3:1 (2:0). Skrudlik czy Grzebiliszewskl, po- pi::zez mkoqo - Warszawa. Szer-

Gwardia (Gdańsk) Górnik jawiły się nowe nazwiska: Bergiel, m1ei;ze stolicy to w tej chwili 
(Wałbrzych) 0:6 (0:1). Kryweń czv Ruśkiewlcz. To są szeqwśrod akademików klasa dla sie-

. Pomorzan.in (Toruń) - Stal Stocz mierze z dużą przyszłością. Szabla lbie. Dru'!ą pozycj'! utrzy~ła re-
ma {Szczecm) 6:1 (1 :O). była wciąż jeszcze domena dobrze prezenlac1a Poznama. z ktorą fed-

Budowlani (Opole) - Garbarnia znanych zawodników Piątkowskie- nak zacietą walkę nawiązali łodzia-
(Kraków) 2:1 (1:0, 1:1, 1:0). qo i Malodobreqo, ale już teraz nie. ł.ódż zrobiła chyba ze ws:z:vst-

.f<KS {Chorzów) - Włókniarz można za.ryzykować twierdzenie. , kich okręqów nafwlększe postępy· 
(Łodz) 3:5 (1:1). że bardzo podciągnęła się duża 

Unia (Za•mość} - Kolejarz (Ostró 11rupa młodzieży z Kośclelniakow- Trener Banaś widział wszystkie 

d l 8 2 {2 I 
chyba zagranicme występy 

a : :2). sklm, Łakomskim i Olszewskim na akademików, prosimy więc go o 
Ma!ymont (Warszawa) - Stal czele. Szczeqólnie de>brze zaprezen uwaqi i porównania ich formy i 

Następne spotkania Pucharu Pol- ry po powrocie z wojska:. 1>0 3- postępow w stosunku do lódz-(Gdansk) 2:3 (0:0). I Iowa! się łodzianin ł.akomskl, któ- · 

ski rozeqrane zostaną w 1956 r. tyqodniowym zaledwie treniqu sta kiego startu 

Starzy mistrzowie 
a młodych 

stracili formę 
nie widać 

Az czterech byłych reprezen- ka miałaby charakter również 
tantów Polski, a więc Sielczak, jednostronny. Debisz jak nam 
Rozpierski, Debisz i Piórkow- się wszystkim wydawało powra­
ski wystąpiło w niedzielę pot\- ca do formy. 
czas meczu Gwardii z radomską Niestety innego zdania jestcś-
Stalą. my o Piórkowskim. Jego przeci-
Spodziewaliśmy się, że ci po- wnik niedoświadczony Bombal­

pularni zawodnicy zademonstru- Ski potrafił nie tylko przetrwać 
ją boks w dobrym wydaniu. dwie rundy, ale od czasu do cza­
Tymczasem tylko jeden 7 nich su poważnie nawet zagrozić mis­
Debisz zasłużył na pochwalę. trzowi. Piórkowski powinien 7.a­
Reszta nie dała okazji do za- niechać zbyt ostrożnego i długo­
chwytu. Sielc:rak wykazał jedy- trwałego badania przeciwnika 
nie dobrą pracę nóg. Jego wal- gdyż nie przynosi to ani korzyi<­
ka z Wójtowiczem skończyła się ei, ani splendoru. Bądź co bądź 
przed czasem tylko dlatego, że łodzianin jako reprezentant Pol­
radomianin doznał pęknięcia lu- ski nie musi chyba tracić tyle 
ku brwiowego przegrywając czasu na rozszyfrowanie Z'\wo-
przez tko. Trudno wprawdzie dnika tej miary co Bom bal~ lti. 
wydać jakąś bardziej rzeczową A teraz kilka stów o przebiegu 
o~i':'ię o formie zwycięzcy tur- meczu. Na początku zanosiło się 
meJu II MISM. Wydaje się je- na sromotną. porażkę Stali gdyż 
dnak, że jest ona bardzo sła- Po 5 walkach wynik brzmiał 8:2 
biutka. dla Gwardii. Następny jednak 

Drugi były reprezentant pojedynek przyniósł zwycięstwo 
Rozpierski obchodzący w tym pięściarzowi Stali. 
meczu jubileusz 200-sctnej ~al- Ostatecznie o zwycięstwie go~-

- Zacznijmy od Piątkowskiego 
- podwójnego akademickiego mi-
strza Polski w szabli I florecie. 
Jest bardzo równy. Spokojny, o­
panowany, ma świetnie skoordyno­
waną pracę rąk i nóg. Moim, i nie 
tylko moim. zdaniem - najlepszy 
technik turnieju łódzkieqo. Wldzia 
tern qo w 1954 r . w Luksemburgu 
na mistrzostwach świ{lta oraz w 
tym roku na międzynarl>dowych ml 
strzoslwach w Gandawie. Utrzymuje 
swą .,zaqraniczną" formę, a może 
nawet ją podwyższył. Dolkę wi­
działem niedawno w Rzymie. Nie 
wypadł lam zbyt budująco, ale wła 
śnie w Lodzi wydawał owoce nym 
ski start. Dolka jest coraz lepszy. 
Powinien tylko bardziej popraco· 
wać nad opanowaniem nerwowym. 
Strzyżewski był w Gandawie rlru­
ąi - w ł.odzi wypadł słabiutko. 
Tłumaczyć to można wytężoną pra 
cą zawodową, ale nie jest dla ni­
ko;io tajemnicą, te ten zawodnik 
bardzo obniżył loty. Orzechowska 
w tym roku w Gandawie doszła 
do finału wzbudzając zaintereso­
wanie wielu zaqranicznvch fachow­
ców. W ł.odzl walczyła słąblej. 
Ciągle ponosi ią temperament, cią­
qle jes-z,cze sygnalizuje ataki. Poza 
tym ma slabv repertuar trafień. M istr:rostwa akademików były 

Po pierwszej rundzie rozqrywek 
ligowych w koszykówce 

Komentarz nieoptymistyczny 
ki, też mimo podarzy zadecydowały cztery 
zwycięstwa za- P1;1!1kty zd?byte pr-z,ez Debisza i 

Doskonały żu:żJ.owU!c szwed7-k1 prezentował się I Pu~rkows~ego. ~ tak mecz za-
Fundin po skończonych :z.a.wodach miernie. k~nczył się zwycięstwem Gwar-
w Łodzi j)O!Wiiedzi.a.ł, że pierwszy z zaintereso- du 12:8. 
rąz w żyoinl startował w tak trud-
nych wa.runkach at.mosferycmych. waniem oczeki-1 Czy zwycięstwo to może cie-

imprezą bardzo udaną. A w 
oqóli! szermierka, to spart piękny 
i trzeba żałować. że w Łodzi nie 
wszvscv działacze i nie wszystkie 
zrzes1.enia wyraża.ją dla niej zapal. 
ŁKKF nie bardzo stara się o po­
kazanie naszej publicznC>Ści zawo­
dów wysokiej klasy. turniejów 
które na pewno uczyniłyby wiele 
dobrego. ł.ódź od sezonu 1947-48. 
kiedy oqlądaliśmy Szwedów i Cze­
chów nie miała żadnych spe>tkań 
o charakterze międzvnarode>wym. 
A przydałyby się bardzo. Łódź ma 
ofiamvch działaczy, doborową ka· 
drę trenerską, zdolna do wyche>wa 
nia szermierzy na mi.arę europei· 
ską. Ale trzeba się tvm spe>rtem 
zaintereso<wać „u qóry". I d!ateqo 
apeluiemy do władz S>portowych 
w Łodzi .. . 

J liga koszykówki męskiej zakończyla f'ozgrywki pierwszej 
rundy. Za tydzień, a więc bez dluższego odpoczynku, 

koszykarze wystartują do spotkań rewanżowych. 
Jak wypadł finisz zespołów lód.zkich na półmetku? 
- Różnie. Bardzo smutno dl.a jednych - dla drugich 

nieco radośniej. Wlókniarze, grając na poziomie słabej kl.asy 
II~ligowca przespati ostatni mecz - z dru­
żyną torv.Mkich akademików. Sparta f'ótomez 
byla btiska losu miejscowych rywali. Dopief'o 
fantastyczny finisz przyniósl 3e3, różnicą 
2 punktów, zwycięstwo. Gdyby zespól grał 
tak zawsze, jak w ostatnich kiikun.astu mi­
nutach, kiedy AZS prowadził już 23 punkta­
mi, a mimo to przegral, Sparta nie okupo­
wałaby dołów tabeLi, z „możliwościami" wY­
lądowania wśród swych zeszło-rocznych part­

nerów. Wydaje się, że Sparcie brak dobrego, wysokiego za­
wodnika obrotowego. Wtedy i Szczeciński, Szmidt i Zadroż­
ny czy pózostali gracze czuliby się znacznie pewniej w ak­
cjach. i strzalach z póW.ystan.su i na pewno więcej mieliby­
śmy takich. radosnych chwil, jak w niedzielę. 

Na pólmetku lidze przewodzi CWKS Warszaio«. Jednym 
::: najsilniejszych źródeł sukcesów tego zespołu, jest posia­
danie 3 zawodników środkowych (Kamiński, Appenheimer, 
Pawlak), z których każdy w każdym polskim zespole miałby 
zapewnione miejsce. Były mistrz Polski - Wisła Kraków 
znajduje się w tej chwili na drugiej pozycji, chociaż może 
ją wyprzedzić jeszcze poznański Kolejarz - oczywiście tyl­
ko w wypadku zwycięstwa w zaleglym spotkaniu z Polonią 
Warszawa. 

Do grupy zespołów Pf'etendujących do tytulu. mistrzowskiJe-
go należy również drużyna AZS Politechnika Warszawska. 

Sparta i Włókniarz Łódź oraz gdańska Gwardia zamykają 
tabelę. Z tej trójki ktoś spadnie - jeśli nie dwa, to p-rzy­
najmnieJ jede-n zespót Byłoby bardzo smutno, gdyby spa.dl 
zespół lódzki. 

Takie są nasze refleksje po zakończeniu pienDSZe; mnd11. 

Tor był tw&rdy iaik bet.on, w oczy wano na poje- s~yć łódzkich miłośników pięś-
sypał śnieg. W tvm stanie rz.eczy dynek Debisza ciarstwa? Chyba nie - bo walki 
o kontuz,ję nie trudno. Kierownik z Michalczy- stały na przeciętnym poziomie i 
:z.oopołu zalecał wprawdzie ostrożną H rll,6 kiem. To co Io- nic. nie zwiastuje poprawy for-
j azdę, bo 1Jrzeba cało WlrÓC'ić do 'Ili; dzianin pokazał my Gwardzistów. A czy Stal by-
domu, ale jak tu zastosować się w 30-sekundo- la zadowolona z przebiegu spot-
do takich wskazówek, gdy maszy- '".ej walce mogło jednak wszyst- k<t:nia? Nie, gdyż radomianie mogą 
na pęd21 na zla~a:n~e kairku. k~ch za~owolić. Prze.ir.vnik De- m1.eć pr.etensje do komisji sę-

Co pan P<>"'31e nam na te~t b1sza Mrnhalczyk poddany zo- dz10wsk1ej, a przede wszystkim 
~:~ ~~~r!;~im\1!;'1 ~ypro= stal j1:1ż .w pier~vsze~ rundzie. do sędziego ringo~ego, który 
tamy lr-ieTO'Wili-ka eki Y szwedzl~. Sklonm. Jt;dnak Jestesmy prz:v- częst~ przerywał mepotrzebnit 
Jacobssona. P 1 pu~z~zac! ze gdyby siły nie o- walkt . w momentach przewagi 

- Maszyny 
0 

nazwie „ESO" mo- pusc1ly Jego tak raptownie, wal- radomian. _ • 
gą być dobre. O nich najlepiej. N_a _ma!"gines1e mała uwaga: 
zresztą ~owie chyba wasz Kupczyń ------· - chctehbysmy w przyszłości w 
ski. którv je wypróbowywał. ' m~cz_ac_h o mistrzostwo II ligi 

Rozmawiamy więc z Kupczyń- w1dz1ec lepszych sędziów. Do-
skim. - \l:l'.chczas reprezentacyjni nasi ar-

- Te „maszynki" bardzo mi się l11trzy prowadzą mecze pierwszo-
J>O~obają. Dobrze się w nich sie- li&owe ja.k gdyby II liga nic 
du I mam wrażenie, że będą szyb- miała znaczenia.. 
kie. Trudno wprawdzie po pierw- --------------.....: 

J. SZEL. 

SP a od~nakąl kazdego 
I 

sportowca 

szvm Próbnym treniD11u wydać o­
statecmą opinię, ale wsiystko 
wskazuje, że przydadzą się one 
nam bardzo. 

Z rej opim.ii jest bardzo zadowo­
lonv konstrukt.or ,,ESQ" JaTOSław 
Simandel, z którym też zamienili· 
śmy ltilka słów. 

Komunikaty 

- Produkcja tych mas~n żużlo­
wych będzie oostatecmle wielka, 
by skorzystali z nich rówuleź żuż­
k>wcy polscy. Cieszy mnie opinia 
KupczVJiskie!lo i jestem przekona­
ny, te nowe motocykle nie spra­
wią waszym żutlowcom zawodu. 

A tera.z kJilkia dauych o niedziel­
nym fjnaJe seoonu żużiloweqo w 
Polsce. 

Szwedrzd, którz;y startowali we 
W<rodawiu, wyq.ra.li mecz ze Spar­
tą 29:24 i>kt. Najlepszym z Pola­
ków był S711'rendrowski, Z'dobywa­
jąc 8 pkt. Ku'J>Czyński miał 7 pkt. 
Najlepsi ze S-z,-wedów byli tym 
razem Forsberg i N<>rlen 7Jdobywa­
jąc po 7 pkt. 

Fundin Kupczyński, 
najlepsi zawodnicy sobot­
nkh wyścigów żużlowych. 

P.RZED NARADĄ 
AKTYWU SPORTOWEGO 

Ogólnołódzzk.a. narada . aktywu 
~porłowe!J<?. ktora odbędZie się w 
srodę, 30 lisl01>ada w sali Zw. Zaw 
Praco"'.™kó:W . ~e>munalny<:h przy 
?I. Wolczan~1 5, o godzinie 14, 
oęd;zie 1>0sw1ęoona omówieniu 

I spraw wychowania i ?odruiesienfo 

I 
pcn1omu sportu. Na ten lemat zo­
stanie ~loszony referaJt, a po 
dys'k!-1!111 nastąrpi wręcz.enJiJe upo-
mmkow czol<YW)l'Ill działaczom spor 
to wym. 

LEKARZE DYSKUTUJĄ 
O BOKSIE 

Okręgowe KC>ło Stowa<m:-yszenia 
Lekarzy Sportowych w ł.o<lzi ko-

munikuje, że dziś, o (JOdz. 19, w 
sali AM przy ul. Narutowicza 9~ 
odbędzie się odczyt doc. płk. Wła­
dysława Stei' na temat Urazy bok 
serskie ośrodkowego ~kladu ner· 
wowego„. 

UW AGA. Pił.KARZE 
SZKÓŁKI Wł.OKNIARZA 

Z dniem dz.is:iejszym szkoła pił­
karska ŁKS-Wlókniana roopoczyna 
w _sali TPD XIX przy ul. Wólczań· 
skie1 202 treningi timowe. Zajęcia 
C>db"\'':Wać się będą 4 razy w ty­
qodnau: we wtorki i czwartki w 
qodz. 15-17 oraz w środy i so­
boty w qodz. 16.30-18. Na tren.in· 
qi zoimowe uczęszczać powinni 
w~zyscy z~pisani do s2lkoły piłkar­
skie) uczniowie. 
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